PARYŻ. 4. 1i. Agencja Havasa donosi: 

Rada ministrów w, pełnym składzie 
Drzyjęła większością głosów projekty re- 
Orniy państwa, przedstawione przez 
brzewodniczącego rady ministrów. 

Projekt reformy ogranicza maksymal- 
lą liczbę członków. gabinetu do 20, nie 
licząc premiera, który nie będzie piasto- 
Wał żadnej teki. 

Prezydent republiki posiadać będzie 
brawo rozwiązywania izby w pierwszym 
"8 toku kadencji lzby Deputowanych jedy- 

| lie za zgodą senatu, w następnych zaś ja- 
tach bez zgody senatu. 

Nowe wydatki budżetowe dopuszczaine 
Meda jedynie przy wynalezieniu pokrycia 

przez odpowiednie dochody. 

| Jeżeli nowy budżet nie będzie uchwa- 

ŁY na czas, to obowiązywać będzie 

Udżęt roku poprzedniego. 
aństwo zabezpieczać będzie stałość 
Wąnsów urzędników, lecz wszelkie po-, 
Żucenie pracy, nieuzasadnione lub zor- 
Anizowane. uważane będzie za zerwanie 
ją traktu. 

j Deklaracja min. Herriota. 

Bo posiedzeniu minister Herriot złożył 
Drąsje w imieniu ministrów, należących 

: partii radykalnej. następujące oświad- 

<zenie: j 
Ministrowie, należący do partii społe- 

CZnozradykalnei, zachowują wolną rękę 

W Sprawie głosowania nad prawem roz- 

Wiązania izby. 

Po zakończeniu obrad rady, ministrów 
Min, Herriot zwołał do swego mieszkania 
DOSiedzenie ministrów radykalnych, wcho- 
Zących w skład gabinetu Doumerzueta. 
Q „zebraniu wzięli udział ministrowie: 
„Auille, Marchandeau, Lamoureux,. Wil- 
am Bertrand, Berthod, pozatem obecni 
Yli dwaj sekretarze partji radykalnei. 

d a zebraniu poddano dokładnemu zba- 
Aniu projekt reformy konstytucji, przed- 
awiony przez premjera Doumergue'a i 
Tądowano do póżnego wieczora. 

Na. zebraniu tem zapadła uchwała wo!- 
lej ręki. 

Wrażenia w kołach politycznych. 

PARYŻ, 4. 11. Uchwała rady ministrów 
Yla przyjęta w. kołach politycznych z 


a a ulgą, aczkolwiek parlamentarzyści 


„| Stanawiają się obecnie nad praktycz- 


nem jei zastosowaniem, 

Plany premiera Doumergue'a idą w tym 
kierunku, aby projekt rewizii konstytu- 
cji zgłosić dopiero po uchwaleniu przez 
izby prowizorium budżetowego na okres 
3 miesięcy. 

Pierwszą więc czynnością rządu będzie 


(i 


Gabinet francuski przyjął 


Radykali zachowują wolną rękę w sprawie rozwiązywania izby. 
Niewiara prem. Doumergue'a w wariość pracy parlamentu 
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zgłoszenie odpowiedniego wniosku w 
dniu otwarnia parlamentu. Pó? załatwie- 
niu sprawy  prowizorium budżetowego 
rząd wystąpi z wnioskiem zwołania zgro- 
madzenia narodowego; a następnie prze- 
prowadzenia dyskusji nad budżetem na 
r. 1935. 


ngm 
wyk, 


otrzymają koleje za tabor magistrali 


WARSZAWA, 4. 11 Dowiadujemy się, 
że podczas posiedzenia Rady Towarzy- 
stwa Kolejowego  Polsko-Francuskiego, 
które odbyło się ostatnio w Paryżu, za- 
kończono pertraktacie o nabycie przez 
to towarzystwo taboru magistrali węglo- 
ic BAC 


Na ten cel potrzebna była suma 100 
mili, franków. Za taką sumę Towarzy- 
stwo wykupi tabor kolejowy tei odnogi 
i przejmie eksploatację kolei z rąk Pol- 
skich Kolei Państwowych. , Suma ta 
wzmocni finanse kolei polskich, 

—) — 


Prymas Hlond 


z wizytą w Rzymie 


RZYM, 4. 11. W poniedziałek o godz. 
8-mej rano przybędzie do Neapolu na o0- 
kręcie „Oceania* prymas polski ks. kar- 
dynał Hlond w towarzystwie biskupów 
i księży polskich, którzy brali udział w 
kongresie eucharystycznym w Buenos 
Aires. 

Ks. prymasa. powitają na przystani 
imieniem ambasady R. P. przy Watyka- 
nie radca Janikowski i ks, prałat Mey- 
sztowicz. 


We wtorek o godz. 18,26" ks. prymas 
przybędzie do Rzymu, gdzie pozostanie 
przez kilka tygodni. Podczas pobytu w 
„Wiecznem Mieście ks, prymas ukoro- 
nuje obraz Matki Boskiej w swym tytu- 
larnym kościele Madonna della Pace w 
Rzymie. 

Ks. prymas zamieszka w domu general- 
nym 0.-0.*sałezianów. == A 

—0— , 


sk ASD m wi dB mk 2 


Pułkownik Percevic 


główną sprężyną zamachu marsylskiego ? 


WIEDEŃ, 4. 11. W kołach miarodai- 
nych utrzymują, że francuski 
d'affaires, zgłaszając w ubiegły czwartek 
w urzędzie kanclerskim żądanie wydania 
aresztowanego w Wiedniu teorysty Per- 
cevica, wręczył równocześnie obszerne 
dossier, zawierające materiał niezwykle 
obciążający Percevica. 

Percevic rzekomo miał zaangażować w 


charge” 


obozie Nagy Kanicza trzech osobników, 
którymi okazali się później aresztowani 
we Francii Chorwaci Pospiszil, Krali oraz 
Raiicz, 

Przedłożone przez rząd francuski spra- 
wozdanie jest przedmiotem badania władz 
austriackich. Natychmiastowe wydanie 
Percevica władze francuskie uważają za 
nieodzowne. 


| Dopuszczenie do równości zbrojeń Niemiec 


zbrodnią wobec narodu irancuskiego 


PARYŻ, 4. 11. W Arras zebrał się kon- 
kę zjednoczenia demokratycznego, w 
„gf bierze udział 60 deputowanych, 

halo, kilkuset delegatów kół prowincjo- 
1 eg Ct W kongresie uczestniczą przy- 

A M Cy stronnictwa, minister robót publ. 
= œ ldin į minister kolonij Rollin. Przyję- 
|| M przez kongres rezolucji poprzedzońe 

wo  ZAłamiennem przemówieniem prze- 
były, SZacego komisji wojskowej Izby, 
Eey wnika Fabry, który m. in. oświad- 
y “t Co następuje: 
„obrona kraju wymaga tem większej 
gą TL że po drugiej stronie granicy na- 
asra  emiecki obecnie entuzjazmuje się 
ta „i jakoby... muś przypadało specialne 
Bzy ale przy odrodzeniu: Europy. Misty- 

Mra te rozważania znajdują wyraz w 

uż Fotowaniach . wojskowych, których 
Ne można zataić. r 

e astẹpnie pułkownik Fabry ` poruszył 
| oni Tównouprawnienia i stwierdził, że 
| m, y dwoma tak różnorodnemi kra- 

lak Niemcy. i Francia % +Arramuypą= 


z 


wnienie nie może przejawiać się w rów- 
ności stanu liczbowego sił zbrojnych. 
Gdy się należycie uwzględni liczbę lud- 
ności Rzeszy, zdolność wytwórczą prze- 
mysłu niemieckiego oraz panującą obec- 
nie w Niemczech mentalność, Niemcy. u- 


„Kto nie Hitlerowiec 


zyskawszy równość co do stanu liczeb- 
nego miałyby niewspółmiernie groźniej- 
szą przewagę. Pomysł niemiecko-ftancu- 
skiego _ równouprawnienia militarnego 
zdaniem Fabrytego, jest utopią, a nawet 
zbrodnią wobec narodu francuskiego. 


| Z 
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Tego rodzaju kolejność prac . parla- 
mentarnych nasunie niewątpliwie duże 
trudności, wielu bowiem deputowanych, 
m. in. radykałów, jest zdania, że najpierw 
należy załatwić sprawę budżetu na rok 
1935, a dopiero później mówić o zgroma- 
dzeniu narodowem w Wersalu, 

Rząd iednakże usilnie obstawać będzie 
przy proponowanej kolejności obrad i w 
związku z tem prawdopodobnie premier 
Doumergue postawi kwestię zaufania. 

Co mówi premier Francji. 

PARYŻ, 4. 1. W dniu wczorajszym 
premier Doumergue wygłosił przez radio 
zapowiedzianą mowę, której najważniej- 
szy moment dotyczył konieczności wpro- 
wadzenia silnej władzy. 

Tej siły Francji nie może dać parla- 
ment, Bo aczkolwiek w parlamencie znaj- 
dują się ludzie wartościowi, to iednak 
metody parlamentu są tego rodzaiu. że 
uniemożliwiają pozytywną pracę warto- 
ściowym jednostkom, które musza tracić 
czas i energię na walkę z trudnościami. 
wytworzonemi przez parlament. 

— Stojąc przez kilka lat na uboczu ży» 
cia politycznego — mówił prem. Dou- 
mergue — przemyślałem gruntownie te 
problemy i doszedłem do wniosku, że sil- 
na władza musi być skoncentrowana w 
ręku jednego człowieka, którym ma być 
prezydent i on musi posiadać prawo roz- 
wiązywania parlamentu. 

Konstytucia dotychczasowa z r. 1875. 
uchwalona przez monarchistów, tego pra- 
wa prezydentom nie dawała. Natomiast 
wyposażyła w przywileje senat, który 
ich nadużywał. 

Następnie premier motywował inne po- 
stanowienia zmiany konstytucji. zapowia- 
dając, że w swej pracy dla państwa nie 


ustanie, 
—— 


Polecieli na wesele 
po własną śm'erć 


LONDYŃ, 4. 11. W pobliżu Attenbourgk 
wydarzyła się szczególnie tragiczna ka- 
tastrofa lotnicza. 

Z okazji uroczystości ślubnych iednei z 
mieiscowych rodzin z sąsiedniego lotniska 
wystartował samolot, który miał zrzucać 
na orszak 'Ślubny confetti. W pewnym 
momencie samolot dostał się w korkociąg 
i spadł, roztrzaskując się doszczętnie. 


Spod szczątków rozbitego samolotu 
wydobyto zwłoki pilota i pasażera. 
—m—=— 
Czarna giełda 
na Łotwie 
RYGA, 4. 11. Rząd łotewski wydał 


szereg energicznych zarządzeń przeciwko 
t zw. „czarnej giełdzie* i potajemnemu 
handlowi walutami zagranicznemi. 


musi być zniszczony” 


Przedsmak wyborów komunalnych w Gdańsku 


GDAŃSK, '4. 11. Na terenie Wolnego 
Miasta odbędą się w dniu 18-go b. m. wy- 
bory komunalne. We wszystkich miejsco- 
wościach rozwieszona jest odezwa stron- 
nictwa narodowo-socialistycznego. We- 
dług brzmienia odezwy społeczeństwo 
gdańskie składa się tylko z pracowników 
należących do partii narodowo-socialisty= 
cznej, oraz próżniaków i pasorzytów. 
Odezwa stwierdza, że każdy, kto nie dą- 
ży do stworzenia jedności na zasadach 


. partji narodowo-socialistvcznej.* SKoż 4 poza: 


nawiasem społeczeństwa i musi być 
zniszczony. Do szeregu komisyi wybor- 
czych powołano wyłącznie hitlerowców. 
Na zebraniu urzędników policii gdańskiej 
wiceprezydent senatu Greiser powiedział, 
że każdy policjant gdański musi być zwo- 
lennikiem stronnictwa narodowo-sociali- 
stycznego. 

Stronnictwa opozycyjne domagają się 
od senatu zniesienia zarządzeń, stawia- 
jących ¿wszystkie organizacje narodowo- 


„socłalistyczne-nad specialna» onieka- władz 


oraz wzmocnienia ochrony  policyinej. 
„Nieznani sprawcy“ napadają na domy 
zamieszkane przez socjalistów. wybiia- 
jąc kamieniami szyby. 

Polacy wystąpią w czasie wyborów z 
iedną listą. 

ARESZTOWANIE ZBOCZEŃCA. 
Władze gdańskie zaaresztowały przy- 
“wódce młodzieży hitlerowskiej niejakiego 
Kowalskiego, pod zarzutem popełnienia 
czynów niemoralnych w - stosunku do 
swych podwładnych. 


R. 


NEA. 1. RSE 


Zna jomi z 
WARSZAWA, 5. 11. Nocy ubieglej 


18-letnia fortancerka Pó Tyburska- 
udała się na kolację do znanej w War- 
szawie restauracji „Mars“. Tyburskiej 
towarzyszył pewien 

znajomy z dancingu. 


koiega znajomego. Kolacje zakrapiano | 
obiicie trunkami. Gdy przyszło do pła- 
cenia rachunku wyjaśniło się. iż obaj 
panowie 


PARYŻ 5 11. — Duże zairiteresowa= 


nie wśród uczestników kongresu Allian- 
ce Democraiique w Arras wywołał re- 
ferat deputowanego Gellie, wiceępcze- 
wadniczącego komisi wojskowej izby, 
poświęcony sprawie zbrojeń niemiec- 
-kich ; obronie pańs'wa. Wbrew twier- 
dzeniu propagaady niemieckiej — głosi 
referat — Francja ne jest bynaimniej 
najlepiej uzbrojczem państwem 
. Ww Ecropie. Francia niczego nie zanie” | 
dtała w swe; współpracy w dziele! 
powszechnego rozbrojenia i poszła po 
tej drodze tak daleko, jak tylko to było 
możiiwe. Niemcy natomiast myślą tył- 
ko o rewizji traktatu i w tym celu pro- | 


Pieniądze | w pantofe.ku iortancerai 


W restauracii przyłączył się do mich | na ul? cę, zdjęto pantofelek, zabrano pie- 


Sensacyjny referat Francuza. = 


2mitjony si 


mogą SRT -e Ema men do boju, & 


| raz | 


NTW PPWOW" e T 


ana da 


Bolesna przejażdżka Kapitana. 


ma Sań.ochód wpadł na powóz wojskowy. na 
kapitan WP. Ludwik Wojciechowski 


ŁÓDŹ, 5 listopada W dniu wczorajszym 
szym, około gedziny 5 popołudniu A 
przechodnie ulicy Srebrzyńskiej byli zamieszkały przy ulicy Engla 5 W pe 
mimowolnymi świadkami tragicznego w | wiej chwili z przeciwneł strony nadie- 
skutkach wypacku samochodowego. W | chat samochód ciężarowy, który nie 
kierunku Polesia Konstastynowskiego je | wiadomo, czy wskutek nieuwagi kie- 
chał powóz woiskowy, powożony przez | rowcy czy też nagłego defektu kierow, 
kononiera 22-letniego Stanisława Dęb-| nicy wpadł na powóz łamiąc dyszel i 
kalecząc konie, które 


poczęły ponosić. 


Wypadek miał miejsce przy: zbiegu 
ulicy Srebrzyńskiej i Ałeji Unii. Spło- 
'szońe konie wywróciły powóz. Kapitan 
Wojciechowski i kanonier Dębski wy- 
padli na bruk ulicy odiosząc ogólne o- 
biażesia ciała. Wezwany lekarz po»; 
gotowia ratunkowego- pripara po; 
udzieleniw pierwszej pomocy, kapitana 
cWoiciechowskiego który ednióst lekkie 
okałeczenia twarzy, pezostawit na miei 
'scu. Kanonier Dębski odniósł ciężkie: 
obrażenia ciała. |IPrzewiezłono go do 
szpitała wojskowego przy ulicy Przę* 


diamcinou. 


są bez gotówki. 
Widzac to Tyburska wyjęła swoje pie- 
niądze z torebki i wcisnęła je do pan- 
tofelka, ce jednak nie uszło uwagi jej 
towarzyszy. W porozumieniu z kelne- 
rem „Marsa“ tancerkę wyprowadzono 


skiego. W powozie zaimował miejsce 


uiądze i 

pobito. 
Obaj „dżentelunani* ulotnili się, a tan- 
cerka zaopiekowałta się policia. 


nierzy į druga rezerwę w liczbie jedne- | lotnictwa, Francja bowiem pragnie | anel. 
go miliona żołnierzy. Niemcy posiadają | wprawdzie pokoju, ale powinna uczy» Sprawca wypadku szofer zbiegł. Po 
4 tys. przeszkolonych pilotów i 50 | nić wszystko dła zapewnienia sobie bez | szukuje «<_ policia. 


— 


eskadr lotniczych do bombardowania 
z 1500 samolotów, mogących zrzucić 
200 ton materiałów wybuchowych na 
Paryż, a 50 ton na miasta bardziej odda | 
lone jak np. na Tuluze. 

ACPAEAJE lotnictwo stanowi już te- 


pieczerństwa. 


la fun ZMSZCZYi 5 tys ecy Omów. 
i EERI 


250 osób znalazło śmierć. 
lach huragan poniszczył wszystkie zbio! 


SAIGON 5 11. Nad wybrzeżem w 

pobliżu Saigonu przeszedł niezwykle | 

| silny tajfun, który poczynił ogromne; ry. Naskutek wezbrania rzek wody po 
szkody 250 osób według dotychczaso- | zzywały tamy, powodując powódź. Ko- 
| wych obliczeń, munikacia kołejowa na odcinku nad któ 


groźną siłe. 5000 domów zostało zniszczonych. Na po 
Niemcy starają sie podnieść swoje efek- | 
tywy do cyiry 100 dywizyj, zaopatrzo- | 
nych w nowoczesny sprzęt wojenny. | 

W przeciwieństwie do tych zbrojeń 


niemieckie. polityka: AtCLSKA zmierza | utraciło życie. rym przeszedł tajfun została przerwana 


wadzą zbroienia. Zamiast 100-tysięcznej | 
armji i 40 tys. policji, które przewidy- | | służby wojskowej. Zredukowano 
wał traktat wersalski, Rzesza posiada | I BanG WN 
' 480 tys. zawodowych żołnierzy do tego | iczbę ożicerów i żołnierzy. | 
należy dodać jeszcze 2 i pół miljona; Granice Francji są za to chronione Sy*, 
cziorków organizacył militarnych, w stemem nowoczesnych fortyfikacyj. | 
tam 600 tys. przeszkolonych. Caiość Aby ielnak zapewnić bezpieczeństwo 
eiektywów, jakie Niemcy mogłyby wy- | F rancji bez uciekania się do przediuże- | 
prowadzić natychmiast do boju, wyra- | nia czasu służby wojskowej, trzebaby 
ża się |mieć możność obsadzenia tych forty- 
cyfrą 2.980 tys. żołnierzy acyi przez korpus specialny, przeszko- 
I do której to cyfry należałoby jeszcze | ra: pod wzgledem technicznym, Nale» 
dodać rezerwę w liczbie 700 tys. żoł- ży wreszcie starać się usilnie o rozwój 


Ani fedne' eczekuc TEZA | 


INĄCZ j STRAJK G RZRALNY, EB, 


MADRYT,5. 11 Policja w Barcelonie | anarchistyczna postanowiła - - ogłosić 
wykryła wielki skład strajk generalny w wypadku wykonania 
tajnych ulotek, choćby  iednego z wyroków Śmierci, 

e € których treści wynika, że organizacia‘ wydanych na powstańców. 


tylko do pokoju. Zrmmieiszono okres | 


BA Maë zast 
T WARSZAWA, 5. 11 W Jabłonnie 
| pod Warszawą rozegrała się następu- 
iaca tragedia rodzinna. Jan Ziała pO- 
PZ 
woją żone o zdradę. 

Malżówódwi ie przed niedawnym czasem 
| rozeszli się, przyczem młoda żoną po- 
| szła do służby. Ziała nachodził ją kilka- 


,4 Drohobycza donoszą: 

O. godz. 12 w południe a więc w biały 
dzień miał miejsce obok. Drohobycza pod 
svolcem „niebywały . napad rabunkowy | 
czherech zamaskowanych bandytów na u- 
rzędników kopalni „Tesp”* w. Stebniku. © 
| wymienionej porze dwaj urzędnicy cat 
am generalny sekretarz Grocholski i 
Łarembowicz wracali dorożką z Drokoby. 
$ sa do Stebnika, odebrawszy w. Drohoby- 
czu w banka 33.000 złotych. 


W dniach najbliższy s ukaże się EEA 


nowa taryia ielefoniczna. 


s 


r Warszawa 5. 11. W najbliższych dalach} Będzie to taryfa niższa od obecnie ia wypłaty pensji urzędnikom i robotni- 
w ogłoszona będzie nowa taryfa telefonicz | stosowanej. Groźba obdarowania abo- Kom Urzędnicy ci po drodze zabrali ze so 
na, która wejdzie w życie z dniem 1 | nentów taryfą „obniżoną“ zawierającą ba do dorożkł naczelnika gminy Stebnika 
i stycznia 1935 roku. Jak się okazuje, po | AYAŃ ZWACŻKA, gosiała, Pusia: | p. rk EW 

i siedzenie zarządu PAST-y w tej spra- z - : POTERAT IIIS! 

N wie nie odbyło się, tymczas | 

A ten temat była konferencja Ae eat w NOWY REKORD SZYBKOŚCI. 

> nistrem poczt i telegrafów płk Kaliń- 

ia skim i prezesem zarządu PAST-y Po- 

R dobno w grubszych zarysach doszło do 

5: uzgodnienia warunków taryfy. 


Taryfa ta będzie zatwierdzona przez 
władze PAST-y złożona oficjalnie w mi 
nisterstwie i zatwierdzona przez mini- 


stra. 


= DEKRETÓW 
zgłoszono do sejmu 


WARSZAWA 5. 11. Prezydium Rady 


Ministrów zgłosiło do sejmu wszystkie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypas- 
politej wydane w okresie między ubieg- 


= 


O ZZOZ RÓŻE 


tic ao OO OŚ a W OK A 


Dramat małżeńskiw Jabłonnie 


Dziejni urzędnicy kopalni. 


nie zleklì się bandytów. M 


“li z dworca z Drohobycza avtem do 


| wczas z napadu i dokonali +” zocy ay 


zelił żonę. 


krotnie, domagając się powrotu do do- 
mu, W dniu wczerajszym, podczas swo. 
je; wizyty Ziała dwukrotnie strzelił do 
swej żony, kładąc ią 

trupem na miejcsu 
Kule ugrzęzły w głowie. Ziała został 
aresztowany. 


Gdy dorożka znałazła się pod Solcem o- 
bok lasu, wybiegi nagle bandyta, ubrany. 
| W czarne okulary, z rewolwerem w ręku. 
widząc to sekretarz Grocholski dobył re" 
wolweru > oddat strzał w kierunku bandy. 
ty. W tym momencie wybiegli z lasu dalsi 

trzej zamaskowani bandyci z bronią. w 
ku i poczęli ostrzeliwać jadącą w szyb” 
kiem tempię dorożkę. Urzędnicy, „Tepsu“ 
| ror wnież ostrzeliwali bandytów i zdołali | 
Szczęśliwie z pieniędzmi dójechać do Steb 
nika. 
W czasie strzelaniny została przypadko 
wo. raniona 
przechodząca wieśniaczką. 
ZRletnia Tatia Szpert: niak z Solca, w pra 
wą iękę. Qdwieziono ją do szpitala w Dro; i 
hot yezu. 
| Łaiiarmowana policja udała się natych 
| miast na. miejsce wypadku. 
| Gdyby nie zimna krew urzędników, e 
f Grzegorzewicza, którzy momentalnie oŭ 
$ dali Strzały do bandytów, napad ten byt 
by niezawödnie się udat; przýczem byłoby! 


się 


mie obeszło bez ofiar. 

W związku z powyższym napadem 
rabgnkowym nalėży zmuważyć, że podob”! 
ny napad miał już miejsce przed pięcioma, 
laty. Wowczas bandyci czekali na u gi 
ników „Pepsu* na dworcu w  Stebniki; 
ale zawiedli się, albowiem urzę””cy zmie 


nili w ostatniej chwili swój plan i osy 


uw 


nika. Bandyci nie zrezygnował jednak 


na kasę w Stcbniku. jadzega s ** 


łą sesją a obecną, jako rozporządzenia 
z mocą ustawy. 
Ogółem wydanych zostało 55 takich 
dekretów. 


Zhakójnity ”atitomtobilieta Rudolf Cupónciólą pobił w aah ostatnich skora świata w szy 
i bkości saiaochodu osiągając na drodze Gyon pod Budapesztem szybkość 317 klm. na go 
idzinę. Na zdięciu -- samochód zwycięzcy po starcie z jednego z punktów kontrolnych. 


| wówczas ujęts. Ba choć mł v i3 
Krakowa. 


TS. Naprzód — W; S. Świgły Wilno 4:1 (3:1). 
Najważniejszem wydarzeniem  sportowem 
wczorajszej niedzieli na Śląsku, był pierwszy 
mecz finałowy o wejście do Ligi PZPN, po- 
między Naprzodem a W. K. S. „Śmigły*. Za- 
wody powyższe zapowiadały się sensacyjnie 
ze względu na stare porachunki, jakie te klu- 
by między sobą miały. 

Zawody same przeszły wszelkie oczekiwa- 
hia. Już pojawienie się na boisku popularne- 
šo.na Śląsku arbitra p. Schneidra, uspokoiło 
dużym stopniu zdernerwowaną publiczność. 
Gra sama stała na nie widzianym tego 
foku na Śląsku wysokim poziomie, a wbrew 
oczekiwaniom była przeprowadzona fair, w 
pełnym tego słowa znaczenia. Przedewszyst- 
kiem, jak nigdy dotąd fair grał Naprzód. 
Lipiniacy zagrali chyba najlepszy mecz w 
roku. Wszystkie linje pracowały i rozumiały 
Się b, dobrze, demonstrując nietylko ładną dla 
Oka grę, ale i skuteczną. 

Do pauzy gospodarze imponowali techniką 
I opanowaniem piłki, mając przeciwko sobie 
lak potężny żywioł jakim jest wiatr. W tej 
leż fazie meczu zdeklasowali, zupełnie prze- 
Ciwnika. 

Pierwsza bramka pada w 11 min. przez 
Stanowskiego po poprzedniej planowej akcii 
lewej strony ataku ślązaków. Ten sam gracz 
uzyskuje drugą bramkę w 22-tej, przy po- 
mocy tak obrony jak i bramkarza wilnian. 
Jedyny gol dla gości pada w 38-mej ze 
strząłu Zdroji, po kombinacji całego nieomał 
ataku. Wynik do przerwy ustala Teuber w 
40 min., kiedy to Naprzód przeszedł do gene- 
talnej ofenzywy. 

Obraz gry po panzie nie zmienia się za- 
Sadniczo. W 4-tej min. Bochnia główkując 
zamieszaniu ustala wynik dnia. Od tej 
CR; Naprzód. mając zwycięstwo za sobą, 
ŚM już bez serca, to też. Wilnianie, mając 
Obeonie kilka b. dogodnych pozycyj mogli re- 
*ultat końcowy nieco poprawić. 

Im bliżej końca meczu tem obie drużyny 
ipądają coraz bardzie na siłach, wycieńczone 
Ostrem tempem i gwizdek arbitra, kończąc 
te zajmujące zawody, przyjeli wszyscy z Za- 
dowoleniem 

Wojskowi przedstawiają zespół wcale do- 
brzę zgrany, dobry jest atak, a zwłaszcza 
lego lewa strona. Pomoc opadła na siłach 
Trochę zawcześnie, nie dziwimy się jej jednak 
Po tak szalonem tempie. Trio obronne słabe, 
gia miało też i kilka b. jasnych momen- 
Naprzód srał jak już wspomnieliśmy 
„oncertowo. Na specialne wyróżnienie zasłu- 
uje cały atak. który niestety prześladował 
aech, Pomoc defenzywnie nastojona, słabo 
 ODierąła napad. Obrona dobra. jednak 
„€halski nie wykazał „reprezentacyjnej“ for- 
MV, Jakiej się po nim spodziewano. Bramkarz 
Zał się ogólnie podobać. O arbitrze p. M. 
Schnejdrze z Krakowa pisaliśmy już b. dużo. 
„m razem dodamy tylko, że satysfakcią dla 
"aj popularnego arbitra powinny być słowa 
lania i podziękowania wyrażone w naszej 


Baa S » À a af > 
pecności przez kierownika ekspedycji wileń- 
‘ei, majora W. P., p. Rosołowskiego. 
J P s 
Naszym naczelnym władzom piłkarskim 


lależy się również podziękowanie za delego- 
tnie tego arbitra na ten mecz, gdyż przy- 
Kyai się on w znacznej mierze do tego, że 
jeny tysięczna publiczność miała satysfakcję 
X ądania meczu. stojącego poziomem wysoko 
nad naszą extra klasą. 


$ Drużyny wystąpiły 
"Migły): 


c 


w składach: (WKS. 
Naczulski, Manecki, Wysocki, Bile- 


"icz, Skowroński, Hajdul, Drąg, Zbroja, Haj- 


gi, Wobec odwołania przez lokalny komitet 
„a Alizacji sionistycznej ogólnopolskiego zja- 
„| Slonistycznego, przewidującego akademię 
Sali Powstańców oraz w sali kina Capitoł 
zg tOWiCach, przybyli sioniści w ilości około 
osób ograniczyli się do okolicznościo- 


przemówień podczas nabożeństwa -w 


Wnagodze. 


moobrony. 
czególmi - mówcy- podkreślali, że -zjazd „„ gromu żydów na całym świecie nie były. ana- s 


PA TENE CA PODA PEZET JE Z ZZ A 


„NOWY CZAS“ — 5 [istopada.” 


Dedatek 


dul, Pawłowski i Browko. 
Naprzód: Wysocki, Kalus, Michalski, Moz- 
galik; Piec II, Klossek, Bochnia, Teuber, Piec 


sportowy 


I, Stanowski i Stefan. 
Rewanżowy mecz odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedzielę t. j. dnia 11. b. m. w Wilnie, 


= AMP "5. SB 


Naprzód bije W. K. S. „Smigły* 4:1 (3: | 


„Ruch“ pieczętuie tytuł mistrza zwycięstwem nad Warszawianką 7:1 


a sędziować będzie p. dr. Lustgarten z Kras 
| kowa. (hr...) 


| 1 


Gościna sportowców sowieckich w Czechosłowacji 


zakończyła się aresztem i przymusowem wydaleniem 


Gościna sowieckich sportowców w Czecho- 
słowacji, skończyła się najmniej oczekiwanym, 
epilogiem. 

Sowieccy lekkoatleci zawitali na zawody 
do Koszyc, ale na zaproszenie miejscowych 
komunistów (komuniści sę w Czechosłowacii 
stronnictwem zalegalizowanem), wzięli udział 
w zabronionej przez władze demonstracji. Z 
okrzykami i rewolucyjnemi pieśniami wybrali 
się zawodnicy pod przewodnictwem komuni- 
stycznego posła Valo na miasto. Pochód wy- 
wołał ostrą reakcję ze strony władz bezpie- 
czeństwa. Silny oddział policji zaaresztowa! 
deinonstrantów. ? 

Dopiero w areszcie okazało się, jak znako- 
mitych przyłapano gości. Powstała konster- 
nacja. Sowieccy sportowcy przyjechali na 
wyraźne zezwolenie ministerstw spraw zagra- 
nicznych i wewnętrznych; miejscowa władz: 
nie orjentowała się więc, co z takim fantem 
zrobić. Na trasie Koszyce — Praga zadźwie- 
czały telefony. 

Długo zastanawiano się nad wyjściem z 


LONDYŃ. 4. 11. Do Londynu przybyła 
z zagłębia Saary delegacja stronnictw, 
opowiadających się za utrzymaniem sta- 
tus quo. 

Delegacja składa się z trzech człon- 
ków: przewodniczącego partiji  social- 
demokratycznej w Saarze Maksa Brauna, 
przewodniczącego partji komunistycznej 
w. Saarze oraz przedstawiciela katolików. . 

„Manchester Guardian“ zamieszcza na- 
stępujące oświadczenia, udzielone w wy- 
wiadzie przez delegatów: 

Pierwszą Sprawą, która należy załat- 
wić, jest ułożenie dokładnych list głosu- 
iących. Obecnie na listach uprawnionych 


nie przyjemnej sytuacji, wreszcie .w środę 
wieczorem w najzupełniejszej tajemnicy zwró- 
cił się do zasiedziałych w celach koszyckich 
Rosjan przedstawiciel policji i nakazał na: 
tychmiastowe opuszczenie granic republiki. W 
środę wieczorem odstawiono ich do granicy 
polski-czechosłowackiej w Piotrowicach. Przez 
Polskę przejechali sowieccy sportowcy w zu- 
pełnej tajemnicy. 

Zdarzenie to wywołało głośne echo w pra- 
sie czeskiej, Niektóre pisma zwalają całą wi- 
nę na władze, że zdecydowały się udzielić 
zezwolenia. rosyjskim sportowcom na wiazd, 
inne natomiast widzą powód całego zajścia 
w niedostatecznej „opiece* nad gośćmi, któ- 
rych pozostawiono własnym losom. Skorzy- 
stali z tego komuniści i zaprosili ich do swe- 
‘go grona. Na uwagę zasługuje fakt, że 
wszystkie pisma z wielką wstrzemiężliwością 
odnoszą się do przewinienia gości i uważaja, 
że zostali oni wprowadzeni przez czynniki 
antypaństwowe w błąd i że incydent ten nie 
powinien wywrzeć najmniejszego wpływu na 


Jak się robi plebiscyt Saary 


ilu jest głosu'ących? 


do głosowania znajduje się 532 tys. na- 
zwisk. Ludność Saary wynosi 800 tys. 

Zdaniem delegatów na listach zamiesz- 
czono wiele tysięcy osób, które nie maja 
prawa głosowania. 

Delegaci zaznaczają. że ich zdaniem, 
Liga Narodów powinna ogłosić, co ma 
oznaczać status quo, Należy wyborcom 
dać do zrozumienia, że przy zachowaniu 
status quo obszar Saary korzystać będzie 
z autonomii. 5 

Wyborcy, zdaniem delegatów, powinni 
wiedzieć, czy dzień 13 stycznia ma być 
dniem nieodwołalnej decyzji. czy też 
możliwe jest powtórzenie plebiscytu.“ 


Grozny pożar 


na terenie cegielni Badury 


Wczoraj rano zaalarmowano straż pożarną 
z terenu cegielni Badury, gdzie w następstwie 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem wy- 
buchł groźny pożar. Powstał on w wynai- 
mowanych na lodownię obiektach przez Ciu- 
mera. Szybko rozprzestrzeniające się pło- 


mienie ogarnęły tak stajnie i szopy jak i lo- 
downię. 

Przybyła straż zdołała nratować wszyst- 
kie konie, należące do firmy oraz po kilku 
kwandransach stłumiła ogień, zagrażający za- 
ięciem się dalszych obiektów, zresztą ubez- 
pieczonych. . Strata wynosi kilka tysięcy zł. 


Zderzenie motocykla z autobusem 


2 ofiary karambolu 


Na ul. 3 Maja w Katowicach miał miejsce 
wypadek motocyklowy, zakończony odwiezłe- 
niem dwu ciężko ranych do szpitala miejskie- 
go. W godzinach dopołudniowych jadący na 
motocyklu Gerhard Mazur i Władysław 


` Kawala nie mogąc przy. szybkiej jeździe za- 


hamować przed przechodniami maszyny, wje- 
chali na mijający ich autobus. W następstwie 


zderzenia bai motocykliści ulegli ciężkim 
obrażeniom. Motocykl uległ częściowemu 
zniszczeniu. j 


miał się odbyć w Katowicach z okazji 50- 
lecia pamiętnej w tem mieście konferencji, 
zwołanej dła potępienia pogromów żydów w 
Rosii, jednak zgromadzeni stoją wobec faktu 
zromienia żydów poza liberalną Polską niemal 
ma całym świecie, które to akty wymagają 
nowego protestu i szukania nowych form sa- 
Przyczyny narastania aktów, po- 


Cały świat uciska żydó 


jedynie Polska jest liberalna 


4 


lizowane. i „S$ 

Na zaproszonych gościach przykre wraże- 
nie wywoływało %; jarmarczne zachowywanie 
się młodzieży żydowskiej, które odejmowato 
zjazdowi poważny "charakter. 

Stwierdzić. należy, że podczas zjazdu w 
żadnem miejscu nie został zakłócony w. jaki- 
kolwiek sposób spokój, do czego zresztą nie- 
dopuściłaby silniej skonsyznowana policia. 


przyszłe stosunki sportowe Czechosłowacji 4 
Sowietami. 

Przewidziane jest nawet niezwykłe ożywie= 
nie na tym odcinku. Kilka czołowych drużyn 
piłkarskich, jak Sparta czy żidenice projektu- 
ją wyprawę do Rosii, a pertraktacje są już 
ponoć daleko posunięte. 

Jak się cała ta Sprawa zakończy. trudno 
dziś przewidzieć, bo według wieści nadeszłych 
z Moskwy, aresztowanie wywarło tam nie- 
zwykłe wrażenie į wywołać może komplika- 
cje. 


L'ga państwowa 


K: S. Ruch Warszawianka 7:1!!! 

Mistrzowski nasz zespół godnie zakończył 
$ezon, dając Warszawie“ w Warszawie pra- 
wdziwą lekcje gry w piłkę nóżna. 


Wisła — Cracovia 5:01! 

Po tei porażce pretensje Cracovii do zdo: 
bycia wicemistrzostwa zmaleją chyba do. mi- 
nimum. 


Liga Sląska 


W piłkarskich mistrzostwa. „Ligi Śląskiej” 
rej wodzi KS. Chorzów. Zespół fabryczny - 
wygrał w wczorajszą niedzielę 4 z rzędu mecz 
mając obecnie 8 punktów. Na drugiem miej- 
scu znajduje się sympatyczny zespół K. S. 
Dab. 
Wyznaczone 3 mecze na dzień wczorajszy 
przyniosły nast. wyniki: 
K. S. Chorzów —.K. S. 06 Katowice 4:1 (1:1). 
Bramki dla „Azotowców* zdobyli Buczek 5 
(2), Pierzchała i Wolny. Sędziował p, Knauer że: 
krzywdząc wyraźnie chorzowian. CAR 
1. F. C. Katowice — K. S. Dąb 2:2 (1:1). 73 
Bramki dla F. C. Pischka i Görlitz, dla » 
Dębu Ogórek i Herman. Arbiter p. Laband g 
objektywny. Ę 
Czarni-Chropaczów — Wawel Nowa-Wieś 3:0 i 
(2:0). 


A-klasa i t 


W A-klasie mecze przyniosły naczół spo. i 
dziewane wyniki. Dwie drużyny zdobyły 
punkty walkowerami wskutek zawieszenie à 
Naprzodu (Diana) i 24 Szopienice (06 My: Y 
słowice). : 


22 Mała Dąbrówka — TS. Soła Oświęcim c 
7:1 (2:1). s 
Bramki „dla K. S. „22“: Morkis (3), Kopeđ 
i Czaja po dwie. Sędzia p. Gryc b. dobry. 
TS. Słowian — KKS. Pogoń 4:2 (2:2). 
Bramki dla zwycięzców Ploch (2), ora! 
Lebek i Szolc. 
Pocztowe P. W. — Ligocianka 1:1 (1:0). |. 
Stadjon Mikołów — Policyjny K. S. 1:4 (0:1). 


Bielsko: W meczu towarzyskim T. S. i 
Biała. Lipnik pokonało B. B. S. V. 6:2 (5:2). i 


RADJO 


KATOWICE — Poniedziałek, 5 listopađa. 


6,45 — 8,00 Audycja poranna. 11,57 Syg- © 
nal czasu, hejnał, oraz wiadomości meteoro- 
logiczne. 12,10 Koncert południowy. 13,05 
Muzyka (płyty). 15,30 Wiadomości gospo- 
darcze. 1545 Muzyka taneczna. 16,25 Zula 
Pogorzelska piosenki. _ 16,45 „Legendy 
świętokrzyskie". 17,00 Recital śpiewaczy. 
17,25 Komunikaty, 17,35 Fragmenty z op. 
„lris” P. Mascagniego. 17,50  Pogadanka 
Brunona  Winawera. 18,00 „Nasze wsród zh 
obcych”. 18,15 Pieśni polskie. 1845 Zagadki E 
mazyczne. 19,00 Audycja żołnierska. -19,25 
Kronika harcerska. 19,30 „Dwa tysiące t ć 
przyjaciół”, 19,50 Wiadomości sportowe. 

20,00 Muzyka lekka. 2055 „Jak pracujemy 
w Polsce. 2100 Muzyka kameralna. 21,45 
„Tajemnica najmniejszych organizmów”. 22,00 y 
Koncert reklamowy. 22,15 Lekcja tańca. 


22,35 — 23,30 Muzyka taneczna, 


ką księcia Svasti, którą poślubił, mając 14 


MME zakończył się śm 


Julien Houssin mer z  Hestrud, oñ 
fortin, Alfred Saint Huile i Izydor jouniaux 
udali się do Sautain w Beigji na po- 
grzeb swego znajomego. Wracając wyna- 
jęli w Sivry (Belgja) samochód u Ed. Mi 
chaux, który miał ich 

zawieźć do Francji. 

Po drodze wstąpili wszyscy na „jedne- 
go‘ do przydrożnej karczmy, poczem w 
różowych humorach  usadowiii się znowu 


Św i EG BRA 


Wesoły powrót z pogrzebu/ź 


ercią trzech osób. BEE 


więc i do motoru dawał więcej gazu jak 
pairzeba. Skutek był ten, że na zakręcie 
w Soire le Chateau uderzył z ogromną silg 
o drzewo, a wszyscy pasażerowie 


wypadli na drogę. 


Houssin, Fortin i Gouniaux ponieśli 
śmierć na miejscu a Saint-Huile, Jouniaux 
i Michaux odnieśli ciężkie rany. 

Samochód został podczas uderzenia nie 


w samochodzie, Michaux był „pod gazem“ | mal doszczętnie zdruzgotany. 


„NOWY CZAS” 5 listopada. 


294 
Nr. 28% 


iŁwserzeta iUCZYWEM ESUIMOSÓW. 


Oryginain; sposób rozpraszania ciemności, 


W eryginalny sposób rozpraszają cienie 
mości nocy półrocznej pierwotne ludy dale 
kiej północy. 

Nie posiadając drzewa na łuczywa, uży 
wają na lampy tłuszczu fok i morsów fo- 
wionych, albo też niektórych. zwierząt sur 
szonych, Najczęściej: służy do tego celu je 
skółka morską. Nie jest to, ptak duży, ale 
bardzo tłusty. Jeżeli przez jego ciało prze- 
ciągnie się knot sporządzony ze mchu, to 
taka lampa zwierzęca pali się 

całemi godzinami. 


W ósmą rocznicę panowania 


EGZÓTYCZ 


Jego Królewska Mość rajednópódy władca Siamu. 


Król Prajadhipok, który zgłosił przed ki! 
ku dniami swą abdykację, objął koronę kró 
lestwa Sjamu po swym bracie księciu Vaji- 
ravudh, królu Ramie IV, zmarłym 26 listopa 
da 1925 roku. Król Rama IV, który zostawił | 
po sobie w spadku dużo reform, olbrzymie 
diugi i przekład Szekspira na sjamski nie 
miał bezpośrednich następców, i królewska 
starszyzna powierzyła koronę księciu Pra- 
jadhipok, najmłodszemu synowi króla Gzu< 
latongkora i królowej Sowabka, jako że tŝ | 
właśnie królowa była z wyższego rodu, niż 
matki jego braci. Wybór był nawet dość 
bi dny, gdyż ojciec Prajadhipoka miat kil- 

aot żon, Prajadhipok, urodzony 7 listopa 
ra 1893 roku, był siódmym z rzędu władcą 
par jącej obecnie dynastii siamskiei Cza- 
kri. 

Książę Prajadhipok otrzymał bardzo sta- 
ranne wychowanie i wyksztaicenie. Kiedy 
skończył lat 15, wysłano go do Anglji, gdzie 
uczył się w słynnych szkołach w Eton i Wo 
oiwich. Po powrocie do Sjarmu wstąpił do 
armji, ale naskutek siabego zdrowia przer- 
wał służbę į udał się znów do Europy. — 
Wraz ze swą żoną księżniczką Rambai, cór 


lat, spędził długie lata na podróżach. 

Do czerwca 1932 roku król Prajadhipok 
był jednym z tych niewielu jeszcze dzisiaj 
abseluinych monarchów. Wiacdza jego była 
zupełnie nieograniczona. Istniało coprawda 
10 ministerstw, ałe ministrowie wszyscy z 
rodu królewskiego, nie mieli prawa pow-- 
ziąć żadnej uchwały bez zgody króla. 

Król Prajadhipok rozstrzygał absolutne 
wszystkie sprawy państwowe, począwszy od 
łagodzenia sporów pomiedzy członkami bar 
dzo, licznej rodziny królewskiej, a skończy w 
szy na podpisywaniu traktatów międzynaro 
dirt 


Madryt, w listopadzie. 

Krwawe wypadki, których widownią była 
Hiszpanja, można zrozumieć zanoznawszy 
się bliżej z układem społecznym i kultural- 
nym tego kraju. 

Był czas, kiedy F'""nanja przodowała w 
postępie cywilizacyjnym świata, a w dziedzi 
nie.sziuki i poezji górowaia nad Wiochanii 
i Fraacją. Malarze hiszpańscy z Velasque- 
zem na czele pozostali dotąd niedoścignio- 
nym wzorem malarskiej iimpresji — a „awie 
jednocześnie Calderon. Lopez dę Vega i Cer 
vantes przyćimili blaskiem swojej twórczo- 
ści cały europejski horyzont literacki. Jak 
się stało, że naród który wydał takich mi- 
strzów, wstrzymał się w swym pochodzie ro 
zwożowym — i właśnie w 20-ym wieki: wy 
kazał najwyższy procent analfabetyzmu — 
to już wytłumaczyć muszą historycy i sta- 
Tyści, badający zagadnienia kulturalne. Jest 
tom niezawodnie wiele analogii z upadkiem 
poziomu kultury w Polsce od Ay 17-ego 
wieku. Z politycznego punktu widzenia. nate 
ży zauważyć, że pod niedołężnytmi rządami 
ostatnich Burbonów w kołach grawitujący af 
dokoła 4woru, utrwaliła się teorja znana zre 
sztą į we Francji z czasów Ludw?= 15-3 
i doprowadzona do absurdu w Rosji 19-90 
stułecia, że najlepszą ostoją. monarchji jest 
ciemny lud i tępa biurokracja. Błędność tej 

| 


doktryny wykazała już dostatecznie francu. 


ska rewolucja — odpokutował za nie Asia 
liwie Mikołaj II i reżim rosyjski, który 
reprezentował hiszpańska  rewoż sucja 
stwierdziła wreszcie nad wszelka wątpliwość 


„szenie wydatków osobistych 


Jednym z pierwszych aktów króla Prajad i 
hipoka po wstąpieniu na tron było zmniej- | 
9,000.000 u- 
kali na 6,000.000 tikai. Pozatem młody król | 


cję państwową, zwałniając ze służby tysiące 
zupeinie ztykecznych urzędników. 

Pierwszym krokiem do złagodzenia abso 
lutyzmmu było otworzenie przez Prajadhipoka 
Najwyższej Rady, jako ciała doradczego w 
sprawach paińistwowych. Rada ta składała 
się z 5 książąt spośród starszyzny królew ~- 
skiej. W roku 1927 król utworzył jeszcze 
jedno ciało doradcze w postaci Komitetu 
Przybocznej Rady. Raca ta składała się z 40 
członków, wybranych przez króla spośród 
wysokich urzędników państwowych. Człon- 
kowie Rady, wybrani do „końca panowania 
króla, naeli prawo dyskutowania nad pro~ 
jektami króla, nie mieli jednak prawa decy- 
dowania o czemkiolwiek. Ciekawe jest jesz- 
cze to, że żadne słowo z dyskusyj prowadzo 
nych na Radzie nie mogło wyjść poza mury 
pałacu, w którym Rada zasiadała. 

Wysunięte obecnie żądanie partji ludowej 
odebrania królowi tradycyjne prawo ży- 
cia i śmierci w stosunku do poddanych jest 
jedrym z przejawów ruchu ludowego w 
Sjamie, który zapoczątkowany został wał- 
shoówym zamachem stanu w dniu 24.czerwca 
1952 roku. Zamiach ten miał na celu poprzez 
<oerlenie rządów į rodziny królewskiej, za- 
siadajacej we wszystkich ministerstwach i 
urzędach, stworzenie Konstytucyjnej monar- 
chji z woti „narodu i Ula narodu“. 

Król Prajadhipok zgodził się wówczas 
na żądanie partji wojskowej i ludowej, i 
pierwszym krokiem na drodze reformy było 
ogłoszenie „lutowej konstytucji“. Zamiast 


Przybocznej Rady, bez żadnego głosu i mo 
cy, C, został senat z 70 członków, 


Krwawa lekcja dla Europy. 


Nauki kiszpańskiiej rewolucji. 


że ciemnota jest doskonałem podłożem dła 
najokropniejszych i najprzewrotniejszych te 
orji, i że demagodzy wszelkich odcieni znaj 


dają se uuiejszy postuch wśród mias nie 
oświec rę i najłatwiej je popchną do naj: 
gorszyt.: <KSCESÓW. 


Kota pozostające pod wpływem masoner 
į oburczają kościół katolicki winą upadku 
kulturalnego Hiszpanji. Jest to: oczywiście 
zarzut z gruntu niesłuszny i wysoce tenden 
cyjny. Rzecz się ma przeciwnie. Honor szko] 
nictwa hiszpańskiego ratowały właśnie in- 
stytucje kościelne — wobec wielkiego za-- 
niedbania szkolnictwa sowieckiego; ale tak 
samo jak w Polsce wkońcu 17-go wieku — 
i duchowieństwo hiszpańskie musiało ulec 
wpływowi otoczenia — Słowem Hiszpanja 
pozornie zmodernizowana, żyła ciągłe jesz 
cze atmosferą 18-g0 wieku i dopiero w o0- 
stainich trzydziestu latach — zaznaczyły się 
systematyczne usiłowania, aby ją z tego za 
stoju wydobyć. Dla monarchii taka akcja by 
ła już spóźniona. Dobiły ją błędy i nieudol- 
uość doradców ostatniego króla, którzy nie 
umicli dostrzec niebezpieczeństwa grożące- 
go od coraz intensywniejszej wywrotowej| 
prar sgandy. 

Dopiero jednak. republika odczuła wszy- 
sy, następstwa. rewolucyjnej agitacji. Już |. 
uerwsze wybuchy .po. zmianie ustroju pań- 
stwaw ego zazńaczyły się bezmyślnem nisz- 
czycielstwem; palono i niszczone bezcenne 
dzieła sztuki i historyczne gmachy, będące 
chlubą hiszpańskiej architektury. Powstanie 
asturyjskie, było od początku do końca na- 


zniiejszył wydatnie wydatki na | prerogatyw senatu jest wyznaczanie 


"z narodowymi 


których wybrano spośród leaderów. zama- 
chu, Prócz senatu powstał Komitet Egzeku- 
cyjny z 14 członków dla spraw kontroli ad- 


ministracji państwowej. Jedną z najważniej | 


ministrów, co przedtem należało wyłącznie | 


do decyzji króla. 
Abdykujący dziś król Prajadnipok zrze- 
ka się swej władzy akurat w ósmą roczni- 


cę swego panowania. 
M. D. 


ger), małe żałacze kocie (Scylium eatulus) 


Jeszcze znacznie dłużej paliła się lzc7a » 
alki olbrzymiej (Alca impennis). Gdy wszań 
że wielki ten ptak, tępiony niemiłosiernit 
dla. pierza i tłuszczu, wyginął zupełnie 0* 
koło 1840 r., miejsce jego zajął _ mniejszy 
ale również tłusty pingwin (Alca turda). 


Bez knota „zastępując łuczywo, pałoat 
są niektóre ryby, jak węgorz morski (Co 


ale najczęściej za lampę służy pewien ro* 


dzaj stynki (Osmerus), zwany przez Eski: - 


mosów „Oułachen*, tj. rybą świecą. 
Gdy więc wielkie miasta świata tonące 


nocami w powodzi miljonów żarówek, lamp 
tam daleko „pod 


łukowych i neonowych; 
biegunem północnym, płoną w śniegowych 
chatach Eskimosów dymiąće i skwierczęce 
| lampy zwierzęce, jak w okresie kamienny, 
świadcząc, bądź co bądź o pomysłowości 
człowieka w walce z ciemnością. 


, 


OSCHŁA JUŻ ŻIEMIA, 
OSU3ZMY ŁZY... 


Czy Twoja środowie 
sko zuwołowe jeż się 


EE RESER rA 
UUH 


ziemi] 


Afaia projekt rosyjskiego inżyniera. 


Istnieją drapacze chmur lub nieba, 
wyrastające na kilkadziesiąt lub kilka- 
set metrów ponad poziom gruntu i sta- 
nowiące najbardziej nowoczesną formę 
budynków mieszkalnych. Jednakże gro 
za przyszłej wojny, razem z jej atakami 


lotniczemi, z przemianą całego kraju 
wojującego państwa w linię frontu 
zwraca myśl architektów ku nowemu 


stylowi budownictwa. Poczyna się mia 
nowicie myśleć -o budowaniu domów 
podziemnycii, któreby były ochronione 
przed pombami lotników i artylecji a za 
razem dostarczały swym mieszkańcom 
bezpiecznego schronienia przed trujące 
mi gaz: ami. Z projektem takich drapa- 
szy ziemi” wystąpił pewien inżynier ro 
syjski. Budowanie takich kolosów pca” 
zięmnych „sie natrafia na większe trud. 
ności techniczne. Kównież wentyle:ua 
1 oświetlenie ni» nastręcza trudności 
Z może 1Ż za Sto ga nasze miasta z 


owale 2 Parbaczyfakiem okreni i 
nieludzką pasją niszczenia. Przewrót bolsze 
wicki był może niemniej krwawy, ale miał ja 
kiś sens organizacyjny, tylko bezkształtny, 
tłum robotniczy, popchnięty przez niewidzial 
ne ręce do beznadziejnej walki z ultrademo 
kratycznym rządem. Niema dla państwa 
większego nieszczęścia, jak wojna domowa, 
w. zeszłym wieku przeżyła już. Hiszpanja. ta 
ką wojnę domową, przez współzawodnict-- 
wo dwóch linij pańującego domu. Ale ru- 
chawka karlistowska miała przynajmniej ja 
kieś legalne uzasadnienie i była prowadzona 
cywilizow anemi soposobami; to też pomimo 
długiego trwania liczba ofiar tego dynasty 
cznego konfliktu była minimalna. Powstanie 
austurtyjskie było bez porównania ktwaw- 
sze a metody użyte przez rewolucjonistów, 
graniczyły z bandytyzmem; i jak zwykle w 
podobnych starciach, sprawcy intelektualni 
schronili się. za Pireneje — podczas gdy! 
tysiące robotników, których oni do buntu | 
podniecili padło podczas walk z legularnem 
wojskiem. 

Rewolucja została pokonana, walka z jej 
duchem dopiero się zaczyna. 

Drugim. czyntiikiem, który. w wypadkach 
hiszpańskich. odegrał poważną rolę, były u- 
, żywając ogólnie przyjętego określenia mniej 
szości narodowe. Niema już w Europie pań 
stwa pod względem narodowym jednolitego. | 
Nawet Anglja ma Kwestję walijską, rozwią 
zaną zresztą mądrze i szeroko, nawet we 
Francji, Bretończycy i Alzatczycy, występują 
rewindykacjami. 'Hiszpanja 
nie miała dotychczas kwestji narodowościo- 
wej, któż wiedział o Katałończykach, Ba- 
skach, Galegach? Kto przypuszczał, że język 
kastylski nie panuje niepodzielnie od Pirene 


„współczesnej organizacji społecznej — 


ich monumestamemi budynkami 
przestaną istnieć. 

Może zmiecie je z powierzchni iad 
przyszła wojna, a może sam strach 
przed iei grozą. Może zaczną się ludzie 
gnieździć pod ziemią, skoro na ziemi 
nie będą mogli znaleźć warunków egzy 
stencji. 


Wszystkie ubikacje mieszkalne ”dra! 


paczy ziemi” znajdują się pod powierzch. 


nią ziemi. Ponad szybem, stanowiącym 
jakgdyby podwórze podziemnej budowli 


znajduje się olbrzymi reflektor chwyta”: 


jący promienie słoneczne i rzucający je 
do wnętrza budynku. Obok reflektora 
znajduje się rura wentylatora, dostar- 


czającego podziemnym pokojom świeżej. 


go powietrza. Dostęp do wnętrza domu 
odbywa się przez wejścia tak urządzo” 
ne, żeby przy wchodzeniu nie wpuści 
do środka gazów które ewentualnie za” 
iegałyby powierzchnię ziemi. 

RTE YA LAO RZAWAOEAEŚ 
jów do Gibraltaru? A tymczasem zaledwie 
monarchja upadła, powstały z żywiołową si 
łą problematy narodowe, które nawet 24% 
grażają całości państwa. Republika próbow 
ła uporać się z ruchami narodowymi, czy ” 
niąc im niemałe ustępstwa. 
środki połowiczne, które dalekich aspiracy! 


i ambicyj przywódców ruchów narodowych = 
nie zaspokoiły — ale dodały im podniety do 4 


radykalnych żadań.. 


Rzad centralny nie mógł jednak zgodzić j 


się: z tworzeniem pańs stwa w państwie i gdy, 
katalończycy ogłosili niezależność swojej 
prowincji, musiał tę akcję potraktować i 
bunt, który należy tłumić zbrojną ręką. POW 
stanie katzlońskie upadło nadspodziewanie 
redko į po bardzo słabym oporze, ale KW 
stja katalońska pozostaje — podobnie iak, 
kwestja baskijska. Na szczęście dla m 


ji ani Katalończycy ani Baskowie nie maji g 


zewnętrznego oparcia. Francja z pewno cią; 
nie poprze ich aspiracji, mając dość włas” 
nych kłopotów, z innymi krajami nic nie łą 
czy separatystów hiszpańskich. O ile zatem 
rząd centralny zastosuje wobec nich poli | 
kę konsekwentną i celową — o ile nie 
dzie ignorować faktów niezbitych, niezaw 
nych i stałych — potrafi sytuację opanować 
i uchroni Hiszpanję przed dalszemi wew” 
trznemj wstrząsami. 

Wypadki hiszpańskie: są dla innych pań 


nę” 


mentem in anima vili. Można się z nich 
wiedzieć, jakie niebezpieązeństwa 
należy robić aby im zapobiec. Ni 


tyki narodowej dostarczają one mater 
do ciekawych obserwacyj i refleksyj. 


je ule: egi AR 
wreszcie wątpliwości, że w dziedzinie poł Ha a 


Byty to jednak 


wę 
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europejskich, nauką, przestrogą i uz 3 
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Straszny wypadek w tunelu. 


s linji kolejowej Strasbourg — Sarre-| w środku tunelu, Wacha wychy!fł się zbyt 
sy & w 3-kilometrowym tunelu koło Arz| nio przez okno. W tejże chwili 2. pize- aiai 
ST wydarzył się straszny wypadek Któ- | od strony przeciwnej inny pociąg. Prze- 
s j.oflarą strzeń między torami w tunelu jest bardzo 
; padł kanonier wąska, To też parowóz  nadjeźdżajątego Wielką sensację w świecie nauko- 
| Pułku artylerjj w Luneville, Wacha. | pociągu urwał głowę nieostrożnemu żołnie | wym wywołało odkrycie przez prof. 
"Y żołnierz powracał z urlopu do puł- | rzowi ku przerażeniu bezsiłnych świadków | Lehmanna tajemniczych ruchliwych kry 


PU chwili, kiedy pociąg znajdowa! się| tego strasznego PAT ształków. Jak donosi jedno z pism wie- 


m M aeee 


= los zaginionego okreta. 


AJASIN TAJEMNICA OCEANU 


SIDNEY w październiku. | tem większa, że na pokładzie nie widać | tan da Cunha był cudem, dzielem tajemni- 

pa Początku ubiegłego lata prasa au- było nikogo, Ga da Prawdopodobnie tylko zofia 
g Ska podała krótką wzmiankę, która jak na okręcie —. widmie. Zdj y» pame na roty osługa 
STesowała świat cały. Kapitan finiaruz atku była nieliczna, i pokład wyčał się 


S Lecz w chwili już, gdy niebezpieczeń- | ggg 
kai romaszotwca „Lowhiii* _ doniósi | stwo. wydawało się nieuniknione, stał się aż 


Az m w Adelaidzie, że „w sę ago cud: statek zakreślił łuk, spokojnie oddala 
- pięćdziesięciu mil na południe oc jac się od wybrzeży. 


ka Lecuwin widział pływające szcząt i i 
Rygę statku żaglowego. Wobec bu O tem, źe był to żagiowiec Kopenhaga, | z górą lodową 
Ra morzu nie udało się ich rozpoznać | przekonano się później na po: “awie do- 


>. a zadikga SM | kładnego opisu świadków. 
tani ze szczątkami roz > A Statek żaglow Penang", który w tymże 
A ~ li S s % ŁŁA g , y 
m kap. Sóllerlund doniósł i 0 ZY SAB OP UAE laa czasie żeglował na wodach australijskich, 
i 


Temniemniej w czasie, którego już dziś 
ustalić nie można „Kopenhaga“ uległa 


i poszła na dno. 


t słowac si swoję | PieZącego roku spostrzegł szczątki żaglow. 

znaczenie. |, jeż aneian ca u wybrzeży australijskich, świadczy, że pEr PP inana ky zbory! piynar 
onym, że okręty na swojej drodze „Kopeshzga” po minięciu Tristan da Cun- | Y p go m polaraego. 

ła aja szczątki innego rozbitego okrętu | "a jeszcze czas jakiś, nawet dłuższy, pły- W ten sposób wyjaśnia się tajemnica 
orzu, jak na lądzie, ludzie zawsze nęła normalną drogą w kierunku Australji. zaginionego okrętu, która tak długo była za 

Musza mogiły, ale na szerokości geo Niewątpliwie „więc było złudzenie pojędyń- gadką, niepokojącą ogół cały, a zwłaszcza 
èj „gdzie kap. Söderlund zanotował | czej jednostki, zasugerowanem pozośiałytm | rodziny zaginiohych. 


widzom, że manewr odwrotu od skał Tris- Baczewski. 


krycie, i gdzie znajdują się bez- 
ziddne oceanów na południe od kou 
"Ameryki, i Australji, kursują 


NNP SŁAWNE ARTERJE; 


ize Söderlunda, a ten ostatni podal 
€ w swoim raporcie. 


b iewątpiiwie są to szczątki zaginione- 
 Aufgkiego żaglowca: „Kopenhacz”. 


A powyższy, zbudowany w r. 1921 
był pięciomasztowym żagiowcem, 
"MOŚci 3,300 tonn, największym tego 
historji żeglugi, słynącym z szyb- 
ię > Odporności, wspaniałego motoru -i 
T T radjostacji. 
W 


Foku 1928, dziesięć dni SA świę 
Narodzenia statek opuścił połud- | 
Amerykę, udając się do  Australji. 

składała się ż sześćdziesięciu, 
Z których czterdziestu pięciu było ka 


k Wa Niit z załogi nie ujrza! 


g 


kA 


€j swej ojczyzny. 21 grudnia 1929 
M dni po odejścia okrętu z Buenos 
Z „Kopenhagi“ nadeszła depesza is- 
0 pomyślyćj sytuacji na statku, kie 
się przez połudn. Atlantyk, a na, 
> pa okrążeniu przylądka Dobrej 
© na wody ` oceanu Indyjskiego do | 
Następnie w ciągu długich tygod | 
ło żadnych wiadomości. od „Ko- | 
Jakkolwiek nie nasuwały się jesz | 
ażacse obawy prócz przypuszcze cz naz, mój my EAS 
oo się mmiinto w ratjosta safe w błyskach rosy, 
a rea, sannt 20% mai me śliczne gaje i ruczaje 

"zarazem oczekiwano, ŻE z jakie- |. W SEP woo 
50 okrętu nadejdą wiadomości o i te polskie, kiepskie szosy? 
4 ie 
em zdarzył się fakt ssdstępają” 
łatnich dniach stycznia 1923 r. Mie 
Trisian da Cunha, niewielkiej ska 
ki na południowym Atlantyku, 
W przybliżeniu na połowie drogi 
wybrzeżem  amerykańskiem A| Gdy masz auto, lub motocykl, 
Xiem Dobrej Nadziei, ujrzeli a wid| do wycieczek jesteś skory, 
zbliżającą się sylwetkę. żaglowta. | najprzyjemniej kinie się wtedy, 
dna t tego silny wiatr zachodni, a sta | gdy się z trzaskiem gng resory. 
SS, wiatr, z rozpostartemi 

Wy żaglami, kierował się wprost 
ʻ Nieliczna ludność wyspy — po- 

żeglarzy wszystkich narodowoś- 

m tutaj w zupełnem odosobnieniu. 
„Ali się z zaciekawieniem zbliżają- 
: się Okrętowi, zastanawiając się nad | 
kę, JEgO lądowania, lecz ogarnęło ich | Pułapkami polskiej szosy 
opp ie, gdy ujrzeli że statek niej zagranicą zudzi si waszą i 
Skaliste góry wybrzeża wyspy, | czy ty zaasz, mój miiy bracie, 
Tozbić się musi. Obawa ich boi: uiezaradność dziwną naszą? 


wszędzie człeka strach oblata, 
nawet „gładka“ autostrada, 


Gdzie nie jesteś, wszędzie doły, 
| to przeważnie auta - strata. 
| 
| 


Czy ty znasz, mój miły bracie, Kawalłeczek za kawałkiem 
jeśli kochasz się w marszrutach, wśród wybojów się urywa, 
nasze drogi asfaltowe, — masz u celu zamiacż auta, 


wpadniesz w dziurę — umarł w butach!...| kupę szmelcu, żelaziwa.... 


Czy ty znasz, mój miły bracie, 
słyszysz? — dre się w niebcgięsy, 
dzikie kraje pełne zwierząt? 
Afrykańskie CUDNE szosy? 


iaj mie szosy, raj na ziemi, 
ierdzę śmialo bez przesady, 

„idać lepiej gospodarzą 

>å nas dzikie łudojady. 


Tu coś trzeszczy, tam znów pęka, 
lej na drodze — właśnie, wiaśnie, 
z dziury w dziurę, z dołu w doły, 
taki sziacztk, niech szlak trzaśnie! 


Nie dziwnego; że w Afryce, 

czy dasz wiarę bracie drogi, 

gdzieś w Atlasie, na wertepach 

wisi napis. „Polskie drogi“. ROM. 


iag urwał giowę żołnierzowi. noe, ŚWIATĄ NAUKOWEGO. 


NC KAWA DZERZCZNŃC 


BEM Tokblica Życia i śmierci. 


„cno zagadkowo: odkrycie 
być nie bez znaczenia, mimo, że znani - 


"wypadkowi. Prawdopodobnie zderzyła się 


| 


deńskich, prof. Lehmann otrzymał owe 
twory 

z pospolitego miękkiego mydła. 
Wykazują one wszelkie objawy życia: 
poruszają się, pożerają wzajemnie, ros- 
ną i posiadają nawet najpewńiejsze zna- 


mię życia: rozmnażają się. Jeden kry- 


ształek dzieli się na dwa, które znowu 
da, 1.  /„., „«| Wykazują te same cechy”: «co kryształ 
macierzysty. Cała ta historja pływają” 
cych kryształków: wygląda jeszcze mo 
wydaje się 


uczeni odmawiają życia tworom prof. 
Lehmanna: 


Kluczem do przenikania tajemnic nie- 


Katastrofa największego żaglowca świata. BB noos wawie ne die nie- 


rja atomistyczna. Skoro w  ostatniem 
ćwierćwieczu Anglik Dalton: wprowa- 
dził do nauki pojęcia atomu, 
tylko hipoteza, która wprawdzie posia- 
„dała duże walory prawdopodobieństwa; 
| mało jednak znajdowała wiary. Od te- 
go czasu wiedza poczyniła. 
ogromny krok naprzód. 

dwadzieścia lat temu udało się Niemzo 
wi v. Laue prześwietlić kryształy pro- 
mieniami Roentgena i wykazać, że u- 
kład drobin można uchwycić ną płycie 
iotograiicznej. Doświadczenia Ameryka 
nina Wilsona poszły jeszcze dalei, do 
wykrycia realnych śladów istnienia a- 


tomów. Sfotografował on drogi, po któ. 


rych pędzą, wyrzucane przez ciało pro- 


mieniotwórcze, jądra atomowe, w kształ. 


cie mglistych pierścieni i w ten sposób 
wyraźnie i naocznie mówią o swej obec 
ności. 

Także biologia posiada swoją teorję a 
tomiczną, ugruntowaną na równie pra- 


wie pewnych podstawach. Co Wilson u=. 


czynił dla nauki o budowie materji; te- 
go samego wysiłku dokonał dla biologii: 
mniej znany Amerykanin John Belling z. 

Waszyngtonu. Atomy życia noszą na; 
zwę ” genów”, mieszczą się. w chromo= 


żyjącej istoty niewidzialną, mikroskopij 
ną 

kryjówką dziedziczności. 
W nich ukrywa się wielka, jeszcze dziś 
nierozświetlona tajemnica stawania się: 
Na istnienie genów wskazywano już od: 
| dłuższego czasu. Dziś istnienie ich jest 


| | tak samo pewne, jak obecność atomów, 
i może nawet więcej, gdyż geny, choć; 


mikroskopiine, są wobec atomów praw. 
dziwemi olbrzymami i dają sie spo- 
strzec przez specialne mikroskopy. 

A jednak wydaje się, że najostatniej 
sza tajemnica życia kryje się nie- w ge- 
nach komórki, lecz .w innej sile którą 
ludzkość oddawna wykorzystała do, 


cznem komórki. Doświadczenia poczy-. 
nione niedawno, w których rolę dọ- 
| świadczalnych królików spełniały ame- 
by, jednokomórkowce, żyjące masami 
w kropli wody— wykazały, że z. chwilą. 
odebrania stworzonku przez niesłycha- 
nie pomysłowe urządzenia ładunku 
elektrycznego, — ginie „a “komórka roz- 

pada się. Kiika miliwolt mniej albo wie 
z napięcia elektrycznego jest dla ame- 
by hamletowskim problemem: 

być albo nie być. 


PODSŁUCHANE. 


WYJAŚNIŁ. 


Młoda żona: Jaki ty jesteś dobry: 
lepiej mnie ochraniasz swoim dużym pa 
rasolem przed deszczem niż to czyniłeś 
za narzeczeńskich czasów. $ 


Mąż.— Możliwie, ale też teraz sam 
„płacę za twoje suknie i płaszcze. 


KARA. 


— Kradzież jest czynem, którego się 
później zawsze żałuje. 

— Czy nigdy nie ukradłeś całusa? 

— Tak i później musiałem się z dziew: 
czyną ożenić. 


była to, 


| sach jąder komórkowych i są u kążdej . 


swych celów: W naładowaniu  elektry-: 


wa 


- tych żebraków 


Btr. 6. > 


„NOWY: CZAS” 5 listopada. 


ŻLAWOGOWI rymotwórcy. 


Ludzie, żyjący nie wiadomo z czego, 


W życiu spotykamy się niejednokrot- 
nie z jednostkami, które otacza szczególna 
tajemniczość nieokreślonego zawodu. Nikt 
nie umie powiedzieć, z czego ci ludzie ży- 
ją. Dotyczy to zwłaszcza mniej lub bar- 
dziej zdeklasowanych  inteligentów, którzy 
ani nie podpadają pod kategorję bezrobot 
nych, pobierających jakie takie zasiłki, a- 
Mi nie mając żadnej posady i często nig- 
dy jej nie mieli, żadnego praktycznego za 
jęcia lub stosunków, któreby mogli wyzy- 
skać dla jakiegoś zarobku. Mimo to ci lu 
dzie żyją. 
` Przy bliższem wejrzeniu konstatujemy, 
że żyją oni z żebraniny względnie t. zw. 
naciągania bliźnich, ale wkładają w to 
tyle pomysłowści, że do kategorji pospoli- 
zaliczyć ich niepodobna. 
Poczucie ich godności osobistej nie pozwa 
ła im zresztą upaść tak nisko. W grani- 
łach swoich możliwości starają się dać 
Zkwiwałent i nawet jeśli ten ekwiwalent 
nie przedstawia żadnej wartości lub tylko 
enikomą, umieją rozbroić gniew i wzbu- 
Azić nawet sympatje, wnosząc do mono- 
tonji naszego życia element niespodzianki. 


i podziwu. 


Jedyny poeta, który żyje z poezji. 

Czasy są dziś szczególnie ciężkie dla 
wolnych zawodów, niechronionych przez 
zadne ubezpieczenia i skazanych na dory- 
wcze zarobki. W Paryżu który jest Mekką 
cyganerji artystycznej z całego świata i 
gdzie obok potentów pióra dłóta i pendz- 
ła, tysiące malarzy, poetów i literatów ży 
je dziś w ubóstwie i często w prawdziwej 
nędzy, problem przepychania się przez ży- 
„Gie jest dla tych ludzi zagadką  niełatwą 
do rozwiązania. A przecież trzeba ją roz- 
wiązać w ten lub inny sposób starając się 
wycisnąć coś z najbardziej nawet zdepre- 
€jonowanych w naszych czasach walorów. 

Tak to pojawił się na bruku paryskim 
człowiek, który odkrył sposób na to, aby 
swoję rymy spieniężyć i mieć z nich co- 
dzienny stały zarobek. jest to zdaje się 
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jedyny poeta naszej epoki, który utrzymu 
je się całkowicie z poezji. 
się to dzieje? 

Otóż pisze on poematy na cześć mody 
stek, właścicielek składów  perfumeryj- 


Jakim cudem 


POWIEŚĆ. AMERYKAŃSKA. 


| Doświadczone oczy, Courta zaczęły 
E "mieć na baczności.‘ (Wiedział, że dr. 
Kunce obserwuje go uważwie z pod dłu 
gich rzęs. Obijały mi się'o uszy pogłos 
ki o karciarstwie Courta. Nawet opo- 
wiadano sobie w; B. na ucho, że gry 

al o wielkie sumy. . A jeżeli potrzebo- 
wał pieniędzy. . . A jeżeli ożenił się dla 
pieniędzy. RED: jeżeli. EE 

Zahamowałam rozpęd dowolnych 
przypuszczeń i nastawiłam znów uszu. 

— Prawdopodobnie —odrzekł Court 
Melady. 
~y Jakto, to, pan.nie wie? 

ż— Nie. Stryj (i teść) mi o tem nie 
mówil M 

= I nic pan nie wie, gdzie może być 

sowania ta formuła ? 

-— Nic nie „wiem: m, odpar! Court, a 
ja, wiem dlaczego, pocziiłam, że ten czło, 
wiek kłamie, 

— Panie Kunze — zaczął PAD 4 
męążc, ten stary ukrył ją tu gdzieś w 
szpik Może. dlatego. zniknął, Może. 

ięc miał zniknąć dlatego, że 
miał F SA Nar tu w szpitalu? EA zapytał 
aksamitnie doktór. —. Nie” rozumiem, ja- 
kibv to miało mieć związek. 
ilI ja nie wiem ale założyłbym się, 
że ten eter w tem coŚś.znaczy. Czy nie 
był patentowany, CZY, jak tam, żeby go 
inni mie zagarnęli? Idzie mi o to, czy zło 


dziej nie mógł zabrać przepisu i opaten 


tować bezkarnie na swoje nazwisko? 
Ani Court, ani dokiśr, I nie,pokwapili 
Z. odpowiedzią. Court’ ‘malit ipapierosa, 

a r-wpatrywał qr wwaante w. kre 


nych i instytutów piękności, później odwie chodzi od sklepu do sklepu, kładzie go na 


dza ich sklepy, wyciąga z podniszczonej 
Teczki kartkę papieru z utworem staran- 
nie przepisanym na maszynie i mówi: 

— Pozwoli pani odczytać sobie poe- 
mat, jaki pozwoliłem sobie napisać na jej 
cześć... 

Później pozostawia swój poemat na 
pamiątkę, bierze za to dwa, trzy pięć iran 
ków i odchodzi z godnością. 


Rzadko kiedy zdarza się, aby opuścił 
progi czyjegoś sklepu z pustemi rękami, 
bo nawet gdy się spotka z opryskliwem 
przyjęciem, nie zniechęca się tak łatwo. 
Opiewa zresztą w swoich poematach tyiko 
zawody kobiece, uważając snać, że prędzej 
wzruszyć się da serce niewieście, a z dru 
giej strony łatwiej porównać kobietę do 
kwiatu i zużytkować cały arsenał poetyc- 
Kich wyrażeń. Nie 
zbytnio swej imaginacji wystarczy kilka 
gotowych wzorów w rtdzaju: „O ty któ- 
rej kapelusze ubierają całe miasta..* albo 
„O ty której perfumy ściągają wszystkie 
piękne panie..* Zmienia się tylko adres, 
nazwę ulicy i dorabia do tego odpowied- 
nie rymy. 

Od szeregu miesięcy człowiek ten eks- 
pioatuje w ten sposób wszystkie ulice Pa- 
ryża, przenosząc się z jednej dzielnicy do 
drugiej. Zarobi zawsze swoich  dwadzie- 
ścia franków dziennie z których jako ta- 
ko wyżyć moZe. Brak większego talenta 
wynagradza mu pomysłowość, umiejętność 
spieniężenia swoich rymów, a pomaga mu 
w tem praktyczna filozofja życiowa, jaką 
sobie wyrobił i która opiewa: „Są w ży- 
ciu tacy, którzy mają talent i tacy, którzy 
go nie mają. Wśród tych którzy mają ta- 
lent, są tacy którzy do czegoś dochodzą, 
a inni nie. Zupełnie to samo jest pomiędzy 
tymi, którzy nie mają talentu". 


Oryginalny literat — wydawca. 


Sklepy które odwiedza ów poeta, znają 


też inną postać, niemniej oryginalną. Jest 
to zapoznany literat, który wydał jeden 
numer rewji  polityczno-literackiej i zna- 
lazł sposób na to, żeby ją sprzedać nie- 
skończoną iłosć razy. Egzemplarz Kosztuje 
awa tranki. Z tym jednym egzemplarzem 
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imową Ścianę przed sobą. Wreszcie 
Court zaczął cedzić z namysłem: 

— Ja dużo o tem nie wiem, ale mam 
wrażenie, że toby było możliwe. Jeżeli 
‘wynalazek nie był opatentowany, to każ 
dy mógł sobie przywłaszczyć formułę. 
'Możeby doszło do śledztwa, a w'kołach 
zawodowych powstałoby podejrzenie: 
ale ostatecznie, jakby można dowieść. 
że jakiś — lekarz, czy chemik, który 
przedstawił formułę do patentu, nie od- 
krył jei sam Mógłby łatwo ogłosić ją, 
za swoją, a przy dostateczny tupecie 
i wpływach, przeciwstawić się wsze|- 
kim podejrzeniom. Osobicie jestem pew 
ny, że Senion nie był jeszcze opatento- 
wany. Stryj czekał na ostateczny, wynik 
prób i wogóle. odnosił się do tei sprawy. 


przesądnie. To był jego najważniejszy. 


specyfik, bez porównania ważnieszy od 
środków na przeziębienie, kaszel, i ból 
głowy: reklamowanych przez firmę 
"Melady”. Ale pan pewnie zna te rze- 
czy? 

RSE tak — potwierdził sierżant. — 
Mój smyk używa.tran słodowy, wyrobu 
tej firmy. iW, zeszłym tygodniu kupiłem 
sześć ilaszek. To znaczy, że pański stryj 
czekał z opatentowaniem do ukończenia 
prób? No, z tym eterem? 

— Przypuszczam. Zaznaczyłem już, 
żę stryj rzadko się zwierzał. 

— A czy chemicy, którzy nad to” 
pracowali.nie mogliby. sporządzić tej for 
muły. drugi raz — jeżeli. zaginęła: p 

Court wzruszył ramionami. 


potrzeba też wysilać | 


i 
H 
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iadę, pozwala go przegłądać i po zainka- 
sowaniu dwóch franków prosi z całą u- 
przejmością o pozwolenie zabrania go spo 
wrotem, bo to jedyny numer, jaki mu po- 
został wskutek  doszczętnego wyczerpania 
nakładu. Przyrzeka jednak, że przyjdzie 
drugi raz i przyniesie następny. 

W awa tygodnie później zjawia się 
powtórnie, żąda znów dwóch franków, i 
z rozbrajającym tupetem zabiera na nowo 
swoją rewię pod jakimkolwiek pretekstem. 
ŻŁawsze umie znaleźć jakiś nowy powód: 
raz że egzemplarz jest zu! zczony, to zno 


żeby robotników w 


Próchnica występuje rzadziej, niż u robotników innych kategoryj. 
Robożeicy niektórych działów przemys- | ua rozpuszczalny dwuwęgian wapnia i do 


łu chemicznego cierpią szczególnie często 
na próchaicę zębów. Do kategorji tej nale 
żą np. robotnicy zatrudnieni przy produk- 
cji kwasów, robotnicy w fabrykach cukru, 
fosforu, rtęci i td. Odmiennie wpływa na 
stan uzębienia robotników praca w bry 
kach cementu. Odznaczają się oni dobrem 
uzębieniem, ropotoku zębodołowego nie 
spotyka się u nich zupełnie, natomiast pró 
chnica występuje znacznie rzadziej, niż u 
robotników innych kategoryj. 


Ten korzystny wpływ pracy w;fabry- 
kach cementu na zęby, tłumaczy się dużą 
zawariością wapnia w cemencie. Cement 
portlandzki zawiera 63 proc. tlenku wap- 
nia, pozatem składa się z mieszaniny tlen 
ków krzemu, glinu, żelaza z n4agnesem, 
Mikroskopowo pył cementowy składa się 
poczęści z drobnych cząsteczek o wymiia- 
rach poniżej 1 mikrona (30 proc. cząste- 
czek(, po części z cząstek większych, v 
granicach od 1 do 20 mikronów. 


Pył cementowy dostaje się do organiz- 
mu przez płuca i za pośrednictwem prze- 
wodu pokarmowego. Cząsteczki, które osia 
dły w płucach, ulegają fagocytozie i odkła 
dają się w gruczołach limfatycznych. 


Część. ‘tlenku wapnia, dzięki obecności 
w płucach dwutlenku węgla, zamienia się 


— Wątpię? Pan co o tem sądzi, do- | wskazał na mnie— mówiła, że czuł se 
ktorze 


— [ ja wątpię. Takie rzeczy polegają 
na kolosalnej dokładności. Możeby się 
to dało wypracować raz jeszcze, ale 
toby wymagało dużo, dużo czasu. Po- 
siadacz formuły mógłby ią opatentować 
pod swojem nazwiskiem, zanimby che- 
micy wytwórni "Melady” zdążyłi dojść 
do niej zpowrotem. Tak mi się zdaje, 
ale napewno nie wiem. Nie jestem chemi 
kiem. z 

— Czy Piotr Melady nie bał się, że j 
mu to ukradną? 

— Dla stryja życie jest jedną długą. 
radosną walką — odparł wykrętnie 
Court. 7 CZY pan się tak wypytuje o 
ten Senjon ? Czy go pan przypadkiem 
nie znalazł? — mówiąc to zgniótł papie- 
ros na popielniczce. Nie patrzył na sier 
żanta, ale wydało mi.się, że w głosie je- 


go przebija podniecenie. 


— Nie — odrzekł sierżant. — Nie zna 
leźliśmy. Nie mamy nawet pewności, 
czy to skradziono. Myle, tylko, że. ‘to mo- 
globy być przyczyną zniknięcia! pańskie 
go stryja. Przecjeż człowiek nie znika 
ni z tego ni z owego, bez żadnego nowo 
du. 

"—A propos, panie Melady — wtrą- 
cił swobodnie doktór — kiedy, pan wi- 
dział stryja ostatni raz? Widzi*pan 
dodał tonem usprawię zdliwienia —jestem 
niejako odpowiedzialny za pacjenta, któ 
ry zginął ze szpitala będącego pod mo- 
im zarządem. į 

Sierot Po Zk z opóźnieniem: 

— Właśnie. Kiedy pan = „widział 

Solata raz? 

F Koło dziewiatej dióczoróm — od- 
pewiedział bez zająknienia Court. 

—- Czy pan nie zauważył w jego za- 
chowaniu co niezwykłego? 

— Nie. Był taki jak zawsze. .Pani — 
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wu że przeznaczony jest właśnie dla mini 
stra oświaty lub Bibljoteki narodowej. Za ` 
pewne od samego początku posiadał tylko 
ten jeden numer rewji, a reszta nakładu > 
niewykupiona leży gdzieś w jakiejś drukat 

ni. i 


Podobnych, choć już niemniej oryginale, 
nych typów „żyjących z niczego“ naliczyć 
by można jeszcze więcej. Jest np. taki 
domorosły eskulap od Kotów, tyfułujący 
się byłem lekarzem oddziału weterynarji 
nieistniejącego szpitala. W każdym pra- 
wie domu francuskim są koty. Ów eskulap | 
odwiedza niektóre rodziny, do których łat- 
wiej dotrzeć, odkrywa u kotów wyimagino 
wanie choroby, przepisuje jakieś pigułki, ' 
bierze za to kilka franków i zadowolony í 
znika. i $ 


staje się do krwioobiegu. To samo dzieje 
się z wapniem, który dostał się do przewo 
du pokarmowego. W żołądku, pod wpły* 
wem kwasu solnego powstaje łatwo rozpit* 
szczalny i wciłanłany przez organizi” 
chlorek wapnia. 


U wszystkich robotników, zatrudnionych 
w tabrykach cementu, stwierdzono zwięk='_ 
szenie ilości wapnia we krwi. Dzięki temu 
istnieje tendencja do odkładania się solii 
wapnia w tkankach. Wapień odkłada się, 
przedewszystkiem w zębach, w mniejszymi, 
stopniu 4akże w' kościach, a niekiedy na% 
wet i w stawach. U stfrszych robotników, 
stwierdza się np. dość często sprawy za% 
palne w stawach, cąasem zaś małe wyroś, 
le kostne do światła stawów, dające się 
stwierdzić rentgenologicznie. 


Wapień odkładając się w zębach, po+* 
woduje zmniejszenie się kanału zębowego: 4 
Częściowemu skostnieniu ulega też miazga. 
zębowa i tkanka ozębna Liczne odontoblś) 
sty, które tu powstają, tworzą się z kozi 
mórek fagocytarnych, obładowanych w i 
niem. To ogólne przeładowanie zębów i c% 
iego organizmu wapniem, nie sprzyja tw% 
rzeniu się próchnicy i ropotoku zębów. 


aj 


źle „spowodu upału. 154 
— Czy był w dobrym: humorze? 
— Jak zawsze (— powtórzył Court, 
— Czy nie wspominał co o jakiei 
strapieniu ? 
— Nie. 5. ri 
— W jakich stosunkach był a 
drem Harriganem? | N 
— Zadaje mi pan tak trudne pytan 
sierżancie — odrzekł Court z łatwą; g 
towością. — Ale. . . powszechnie wia 
mo, stryj nie był z drem Harriganem 14 
bardzo przyjacielskiej stopie. 
— ©zy pan wie, co ich oral a 
— Nie — padła bardzo zdecydowa% 
odpowiedź. ) 
— O której pan opuścił wczoraj sol e 
tal? — napierał sierżant. ah 
— Około wpół do dziesiątej. ha (i 
— Cay wychodząc spotkał pan woz. < 
| go? 
Court rzucił jedno spojrzenie sieť 
towi, drugie Kunce'owi i odpowie 
ostrożnie: ra 
— Nie przypominam sobie nikogo v 
szczególności. Dlaczego pan pyta? i 
— Czy pan wrócił prosto do dor 
— Nie. 
Euclid. 
— Jak długo mniej więcej? woe 
— Nie mogę oznaczyć doktadiii*" 
Dlaczego pan pyta? ai 
— O którei dotarł pan do domt? 


—'Chyba około jedenastej. J 
było bardzo gorąco. pe" 
— Czy wchodząc do domu wi 
pan kogo? e 
— Nie. Otworzyłem sobie włas sio 
kluczem i poszedłem prosto do SW 
pokoju. n “g 
— Nikt ze służby nie widział PS „A p 
— Nie — rzekł krótko Court. 


ma znaczyć ta.indagacja? 
Dalszy ciąg nastap* 


Siedziałem chwilę w ra” 


|... Mieszkania słoneczne maja zalety 
wych nie potrzeba przypominać. Za 
p mieszkania, o oknach północnych, do 
l dórych światło słoneczne nigdy nie za 

| E a bierze tylko ten, kto musi. A jed- 
tak łatwą jest rzeczą zrobić nawet 
|; Źmieszkania. którego okna zwracają się 
Północ, 


mieszkanie słoneczne. 


F % jakże nic na świecie nie daje się rów 

+. atwo skierować jak światło słonecz 
iedzą a tem dobrze dzieci szkolne, 
iące się lusterkiem 


podczas lekcyi w szkole 


j viecące niemiłosiernie oślepiającym 
mę em w oczy mieszkańcom przyleg- 
"Sh domów. 


8 Tancuski inżynier Jacques Arthugs 
„anowił metodą dzieci szkolnych roz 
ŚWietlać mroki północnych mićszkań. 


ak FOnstruował on w tym celu aparat 
kt dający się z zwierciadła i przyrządu, 
Ri w automatyczny sposób zmusza 
ę ga vierciadia do obracania się za 
' 4 cem. Przyrząd ten skonstruowany 
tei niezmiernie dowcipnie. Za jego poś 
hictwem samo słońce skierowuie ta- 
Zwierciadła 
$; stale w swoią stronę. 
dłą mienie świetlne odtite od zwiercia- 
A Da ają przez cały czes trwania 
$ Cne mrocznych okien mieszkania nie 
i daero. Dostawszy się raz do poko 
matę EA zapomocą zwierciadeł lub pry 
woln zostać skierowane w :stronę do 
nego zakątka pokoju. Najchętniej 
wiedlą Się niemi sufit, który łagodny 
ZSiewa następnie po całym po- 


Powszechnie znany jest fakt, że kobie- 
im dA dłużej, niż mężczyzni. Czemu to 
Pisać?  Przedewszystkiem kobiety nie 
Reja w zawodach, wystawionych na 
Sólne niebezpieczeństwo, jak np. żoł- 
p.» marynarze i tp. Bezpieczniejsze są 
Sz rzemiosła, któremi trudnią się ko- 
nle » aniżeli np. rzemiosła uprawiane przez 
Czyzn: ciesielskie mularskie, praca gór- 
W kopalniach i inne. Prawodawst- 
tywilizowanych krajów zabrania kobie- 
Ajmowania się różnemi pracami gro- 
“mi niebezpieczeństwem, lub szkodliwe- 
Y wo Zdrowia, Nie znaczy to, żeby kobie 
A Placiiy corocznie  obiitego haraczu 
» jakie pochłania nowoczesny prze- 
Ry i lecz naogót życie ich jest mniej wy- 
s. € na  niebezpieczeństwo niż życie 
i zny, 
tą Na długowieczność kobiet wpływają in 
zczę względy, a mianowicie, że więk 
|: p Obiet umie się wystrzegać rozmai- 
K „ "adużyć, które skracają życie mężczy 
Kobiety prowadzą życie naogół re- 
€ejsze i nalogom takim jak up. pijań 
t M skiadają mniejszą daninę, niż rodzaj 
J Zdarza się w niektórych krajach —- 
sie czą w Anglji — że policja zbiera na 
| ca leżącę pijaczki, ale są to wyjątki 
4% kobiecego ogółu, które znikają 
lona: p omijonowej masy mieszkańców 


Dotes położenie materijalne wielu wdów 
afia się częściej aniżeli wśród ko- 
amężnych — uważają niektórzy bada 
kże za dowód długowieczności. | 
U a ią oni szczególną uwagę na. kobie- | 
Arę | waginy są pracować na Swe | 


h | 


Angielski uczo 
iliam Kinnear — w  zajmującen: | 
CH długowiecznością, przypisuje 
gygy — wstrzemiężliwości. „Jeże- 

€my — pisze — przedłużyć nasz po 
Ma tej ziemi musimy przedewszystkiem 
Bać się wszelkich nadużyć w jedze 
| Ę i całym trybie życia. Powinniś- 

T Ć pod każdym wzgledem umiarko- 
$ i Skromnie, a tym sposobem zacho- 
/ Ciało nasze w dobrym stanie i prze 
b Żcie. Zdewaloby sie, że iudzie 


zemiężiwe. 


Moite w ciemnych 


~ Pomysłowy E Francuza, EM 


R wiodą życie pod każdyńi| sa 
wstr. 


przhanidć 


| Aparat inż. Arthuis znalazł rozległe 
zastosowanie w Paryżu. Używa się go 
| przedewszystkiem dla roziaśniania Sal 

| szkolnych, których okna nie są zwróco 

ine w tę stronę w której w godzinach 
lekcyj stoi słońce. Służy on do oświetle- 
nia lokali sklepowych. restrauracyj„biur 
itp. Jedno zwierciadło Arthuisa rzuca 
do pokoju światło. 

o siłe 1000 świec, 


które umiejętnie wyzyskane zastępuje 
światło 10 bardzo silnych żarówek ele- 
ktrycznych. 
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JNie wstrząsai nigdy wina 


ME 10 przykazań smakoszy. FE 


Z inicjatywy "Paryskiego" 


winnego i gastronomic cznego” ukazał się 


w Paryżu “dekalog winny‘ Poza spisem | 
najlepszych win i poradami w wyborze 
win w: różnych okolicznościach, zawiera 
on 10 przykazań, mających służyć jako 
niewzruszone wskazania dla amatorów 
wina. Oto one: 
1) Nie wstrząsaj nigdy wina. 2) Nie 
kładź nigdy lodu do wina czerwonego 
lub białego. 3) Nie mieszaj nigdy wina 
"z dwóch butelek w tej samej  karafce 
lub tym samym kielichu. 4) Nie grzej, 
ani też 
|--: nie PE wina. 


instytutu | 5) Z jaknajwiększą dbałością przelewaj 


czerwone wino do karafek. 6) Pcdawał 
wszystkie wina w wystarczająco du- 
żych kielichach, nalewając mniejwięcei 
do połowy. 7) Białe wina podaje się za 
zwyczaj do zakąsek, zupy i ryby. 8) 
Czerwone wina należy podawać do pie: 
czonego ptactwa i dziczyzny, innem 
słowy do wszystkich t. zw. ”czerwo! 
nych” dań, 9) Szampan, należy racze 
studzić niż zamrażać, i można go pode 
wać przez cały czas jedzenia.10) Białe 
wina wytrawne podaje się przed słod. 
kiemi, a czerwone wiña lekkie przed 
mochemi. 


Staruszka Europa uczeni cą młodej Ameryki. 


iad czem głowią się loinic 


zma Ilość silników w samolocie. 


| szłości już niewątpliwie nię będzie. 


ET 


Europejska technika budowy samolo 
tów komunikacyjnych stanęła do wal- 
ki rywalizacyjnej z techniką amerykań 
ską, mającą za sobą wspaniałe trady- 
cie najlepiej rozwiniętych linij lotni- 
czych świata. Technika lotnicza, ma 
dwie możliwości rozwiązania. Mamy na 
myśli dość silników, w jakie powinien 
był zaopatrzony samolot komunikacyi 


ny, obliczony na tezpieczne przewoże-' 


nie kilkunastu pasażerów na dalekie od 
ległości, z dużą szybkością 
i jeszcze większem bezpieczeństwem. 


Ezy Wieksza sita żywotna kobiet? 


Przyczyny długowieczności płci „słabej“, 


bogaci, żyjący w  najszczęśliwszych warun- 
kach, mają większe widoki doczekania pó 
żnego wieku, a tymczasem do osiągnięcia 
stuletniego wieku staje im na przeszkodzie 
toż satmo,-co według Pisma Świętetgo prze 
szkadza bogaczowi wejść do Królestwa Nie 
bieskiego. Prawie wszyscy ludzie, którzy 
dożyli stu lat byli ubodzy: a gdyby warun 
ki ich życia były przyjemniejsze, samo ży 
cie nie trwałoby tak długo". 


Pogląd ten znajduje potwierdzenie w | 


urzędowych statystykach ludności w Szko- 
cji. Wymieniono w nich między * szesnastu 
przeszło stuletniemi kobietami, dwie bez 
zadnych środków, otrzymujące zapomogi Z 
dobroczynności publicznej: a trzecia była 
wdową po robotnika w dokach. Z pozosta 
łych 13 stuletnich kobiet „ani jedna“ nie 
była zamężna: wszystkie pochodziły z ubo 
gich warstw społeczeństwa į były córka- 
mi lub wdowami mularzy, służących, robot 
ników rolnych lub ogrodników. 


Pięciu stuletnich starców mężczyzn wy» 
mienia ten sam statystyczny wykaz, -jedet 
z nich był owczatzem, drugi tkaczem, trze 
ci robotnikiem w dokach, czwarty kamie- 
iiarzem, a piąty ogrodnikiem. Żaden z 
nich nie opłacał podatku dochodowego. Po 
siadacza nieruchomości, ani kapitalisty mię 
dzy stuietnimi starcami nie zanotowały do 
tąd ani razu wykazy statystyczne w Szko 
cji. 

Inny znów wpływ na długowieczność 
wywiera stan małżeński. Ciekawy pod tym 
względem przypadek cytuje wyżej wymienio 

my Wiliam Kinnear, Eliza Work, mieszkan 
nka miasteczka Henrjetta (w Stanie New- 
York) zapytana jakim sposobem, pracując 
lat dziecinnych, bez przerwy od rara 
do nocy, mogła dożyć stu lat w zupełnym 
zdrowiu, odpowiedziała: — Zapewne dzię: 
ki temu, że nie piłam nigdy kawy ani her 
baty, a nadewszystko dzięki temu że... nie 
poszłam zamąż. Dlatego przeżyłam sto lat 
bez żadnych kalectw i nawet okuląrów do 
tąd nie używam. Mój biedny brat. który u 
mart przeżywszy 10ł lat, niezawodnie żył- 
by dotąd, jgdybY nie był nigdy żonaty. 

Zaanie to jednak, przypisujące długowie 
czności pozostawaniu w bezżennym stanie, | latest 


i Pomiędzy wyżej wzmiankowanemi 16=tu 


Że używamy odrazu liczby mnogiej — 
ilość silników — to jest chyba jasne. 
Chociażby ostatni - wyścig Londyn — 
Melbourne wykazał, że rezerwa silniko 
wa jest przy dużych odległościach nad 
wyraz wskazana. Możność dokonania ję 


szcze parogodzinnego lotu w razie „na | 
jednego z silników powięk- | 


walenia“ 
sza bezpieczeństwo tak wydanie, że sa 
lotów pasażerskich jednosilnikowych. 
przeznaczonych do większych lotów, 
zwłeszcza nad niebardzo bezpiecznemi 
w razie lądowania okolicami, w przy- 


nie znajduje Możesz ada w statystyce. 
staruszkami, było piętnaście wiłów a tylko 
jedna panna. 

Pozostaje jeszcze do zbadania, czy op- 
rócz różnych przyczyn, które w ucywilizo- 
wanych narodach wpływają na skrócenie. 
życia mężczyzn — kobiety nie są już przez 
samą naturę uposażone w większą siłę ży 
wotną?. 


Co. do tego, zdaje się, że niema żadnej |. 


wątpliwości. Statystyka odpowiada stanow- 
czo na to pytanie. Wykazuje ona, na jak 
przeciętnie długi pobyt na tej ziemi ma 
prawo liczyć każdy mieszkaniec cywilizowa 
nych krajów. ; 

I z tych źródeł możemy się przekonać, 
kobieta ma pod tym względem niezaprze- 
czone pierwszeństwo. Z wykazów statysty- 
cznych których wiarogodności niepodobna 
podejrzewać, każdy mężczyzna czterdziesto- 
letni ma prawo liczyć jeszcze na 25 lat i 
cztery miesiące życia, a kobieta urodzona 
w tym samym co on dnia ma widoki dłuż- 


: szego o 26 miesięcy pobytu na ziemi. Prze 


waga ta dałaby się wytłumaczyć wymienio 
nemi poprzednio warunkami zagrażające- 
mi życiu mężczyzn, ale chcąc się o tem 
przekonać, musimy sięgnąć do wykazów 
statystycznych, odnoszących się do naj- 
wcześniejszego dzieciństwa, a przekonamy. 
się z nich, że każde dziecko płci. męskiej, 
urodzone w tym samym dniu, co dziecię 
płci żeńskiej, ma załedwie 17 szans prze- 
ciwko jednej przeżycia pierwszego roku — 
gdy dziewczynka ma tych szans 21 prze- 
ciwko 1 śmiertelnej. 

Od lat pięciu do dziesięciu, a jeszcze 
więcej od dziewięciu do czternastu — prze 
waga żywotności jest po stronie chłopców 
Ale już od piętnastego roku, kobiety odzy- 
skują pierwszeństwo. I pierwszeństwo to 
wzrasta w miarę lat, tak, że.w 85 roku ży 
cia, prawdopodobieństwo śmierci u kobie- 
ty pozostaje w stotunku 1:4 a u mężczyz- 
ny 1:3. Różnica ta wzrasta w miarę zbłi- 
żania się do lat stw i doszedłszy do tej gra 
nicy długowieczności, 
odzyskuje tą samą przewagę nad żywotno 
ścią mężczymiy, jaką ilata w A=] 

jiatask życia. 


+ 


"to wtenczas 


Porównanie samolotów pasażerskich 
Europy i Stanów Ziednoczonych A. P. 
odrazu nam wskazuje, że większość sa 
molotów europeiskich posiada trzy sil- 
niki, podczas gdv Ameryka kontentuje 

się dwoma i ma „Wyczyny zakonite 
Kto więc ma racię.? 

Europeiscy konstruktorzy powiad: ają 
Że co dwa, to nie trzy, to znaczy, że 
przy trzech silnikach. w razie „wypad 
nięcia* jednego; pozostają jeszcze dwa 
podczas, gdy w samolocie dwusiliiko- 
wym pozostaje już tylko jeden, co ma 
rzekomo dawać mniejsze bezpieczeń- 
stwo. 

Amerykanie powiadeią na to, że is 
Śli w samolocie europejskim, t. zw. trój 
silnikowym, wypadnie silnik środkowy, 
bezpieczeństwo samolotu 
jest takie, jakgdyby leciał na jednym 
silniku, ponieważ żaden z pozostałych 
dwóch nie pociągnie semolotu sant ie- 
den, gdy więc i jeden z nich wypadnie: 


$ samolot będzie musiał lądować, dokła 
dnie tak’ samo. jakby to było przy same 
locie dwusilnikowym. ' j 


Potem występują Yankesi z całyni 
arsenałem zalet innych, gospodarczych. 
Przedewszystkiem wiec samolot dwu 
sinlnikowy ma z natury rzeczy te dwa 
silniki wbudowane po obu stronach ka- 
dłuba w. specialnych gondo'ach. 
albo, też wmontoweme w skrzydło. W. 
każdym razie samolot dwusilnikowy ma. 
cały kadłub wolny, pozostawiony do wy, 
korzystania, bądź jako kabina dla wię- 
kszej ilości pesażerów, badź iako skład: 
na bagaż, bądź wreszcie jako zbiorni 
ki paliwa na dłuższy Jot tez lądowania 
Tych. zalet oczywiście: „samolot trój 
silnikowy nie pos'ada, gdy” snik śred. 
kowy zajmuje znaczną ilość miejsca. 
Dodać należy, że kwestia mocy nie od- 
grywa tu roli, bo jeśli przeprowadzamy 
rozważanie  teoletyczne, to musimy 
przyjąć oczywiście, że dwa silniki S2.-? 
molotu dwusilnikowego potrafią mu za 
pewnić tę samą szybkość 
co trzy silniki 
samolotowi trójsilnikowemu. To zna-! 
czy. że owe dwa silniki muszą być tak 
silne jak tamte trzy. Z tem wiążą się 
jak podkreślają Amerykanie, kwestią 
zużycia paliwa. Dwa silniki po 160 ko- 
ni (naprzykład) zużywają mniej paliwa: 
łącznie, niż trzy silniki po 100 koni, cho 
ciaż moc ogólna jest 1 tu i tu równa 300. 
Reasumuiąc te rozważania, dojdzie 
my do wniosku. że — zwłaszcza po-po' 
twierdzeniu przez wspaniałe wyczyny 
dwusiinikowych samolotów angielskich 
Comet w ostatnim wielkim wyścigu — 
staruszka Europa zacznie sie uszyć ' 
młodci Ameryki i wkrótsz wszystłje 
nowe samoloty pasażerskie het; budo” 
wane jako dwusilnikowe 
z dużą,  przestronuą kabina Gi pei- 
żerów i z tem samem bezpieczeństwa. 


żywolność kobiety | fja podróżnych, lakie przedstawiają : ye 


basnie wielkie trójsilnikowe samo'oty 
amropedskieh dinii lotniczych. 


m rwa 
hm nA 


'Piniemu- 


© da. czyli w ostatniem 10-leciu, właści- 


Sfr. 8. 
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100 rubli za prawa autorskie do dzieł Norwida: 


Spowodu wydanych przez proî. Pinie i 
eo wszystkich dzieł Norwida, literat, 
czlonek Akademii Literatury Polskiej, 
p Zenon Przesmycki (Miriam), posie da 
jący wyłączne prawo autorskie do dzieł 
Norwida, wniósł skargę przeciwko prof. 


Kulisy tej skargi odsłania obecnie pu 
blicznie prof. Pini. 

Podaje on, że p. Przesmycki kupił w 
r. 1909 wszysikie prawa autorskie Cy- 
piiana Norwida „za nieprawdopodobną 
sumę 100 rubli, czyli 254 korony“. Nabyi 
on te prawa od powinowatej poety, An- 
ny Norwidowej, z pochodzenia Francu- 
zki, która żyła podówczas w wielkiej 
nędzy. Nie miała ona jednak prawa od- 
stęcowania „podobnych przywilejów“, 
bo sama ich nie posiadała, była przecież 
tylko powinowatą „a nie krewną poety. 
mąż zaś jej umarł przed  Cyprianem, 
więc praw iego nie odziedziczył i prze- 
kazać ich nie mógł“. 

Jednak zdawałoby się, że i niezależ- 
nie od tej wa'tpliwej tranzakcji, p. Mi- 
riam nie może wszczynać żadnych kro- 
ków przeciwko prof. Piniemu, bo prze- 
cież prawo autorskie wygasło, wydanie 
prof. Paniego wyszło bowiem w 51 lat 
po Śmierci poety. To jest właśnie okres 
trwania prawa autorskiego. Jest atoli 
jeden z paragrafów, przemawiający na 
niekorzyść prof. Piniego- Brzmi on na- 
stępująco: „Względem utworów niewy 
danych za życia (pośmiertnych) prawo 
autorskie gaśnie w 50 lat od jego śmier- 
cj. W razie wydania takiego utworu w 
ostatniem 10-leciu, czas trwania prawa 
autorskiego przedłuża się o lat dziesięć“. 

Otóż przed kilku laty, a więc jeszcze 
zånim wygasło prawo autorskie Norwi- 


cie! tego prawa, mianowicie Miriam, Wy. 
dał ieden tom z nieznanemi utworami 
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Czekał na nią... Lecz zamiast niej przy 
szia kartka, przesłana pocztą pneumatycz- 
ną: 

7 „Mój Leo, — muszę Ci zrobić zawód. 
Nie wiem, co mi jest... musiałam zaziębić 
się wczoraj... Czuję się okropnie zmęczona... 
Obudziłam się już z gorączką, która mnie 
nie opuszcza... Mam nadzieję, że nio będzie 
to nic złego, ale jestem wściekła, że zoba- 
czyć Ciebie nie mogę... Takbym chciała zło 
żyć moją biedną głowę na Twojem sercu... 
Napisz do mnie, najdroższy, dobrze? Długi 
list, któryby doszedł mnie jutro rano, gdy 
otworzę oczy, żebym wiedziała, że mnie 
kochasz... 

Był wstrząśnięty i zaniepokojony. Cho- 
ra? żeby to tylko nie było nie złego! Była 
taka waila: 

Opanowała go trwoga. Ach! bo kochał 
Jak tylko kochać można... 


różnemi dobroczynnemi instytucjami, co w 
gruncie rzeczy zawsze zastanawiało Leopol 
da, a nawet raziło go do pewnego stopnia. 
Zdawało mu się, że młoda kobieta, zdradza 
jąca męża nie powinna zajmować się titan 
tropią, gdyż pozostaje to w sprzeczności 7 
jej postępowaniem.  Nawet,kiedyś — pod 
inną formą — powiedział jej o tem. 

Rzekła mu w odpowiedzi, całując go: 

— Dziwny jesteś! Nie wiem dłaczego 
chcesz, bym: przestała być dobrą d'2 siebie 
samej, dlatego, że lubię być dobrą dla in- | 
nych? iaaa a A 

I, rzeczywiście, nie było w tem | 
obłudy: była jednocześnie i zupełnie szczę- 
rze grzesznicą i aniołem... |. 

A teraz zachorowała! Niewątpliwie czuć 


- Bię musiała bardzo źłe, skoro nie przyszła 


do swego Leo. Kochane biedactwo! Napi- 
szę jej, naturalnie, i nie raz jeden, jak ja 


kocha. 
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Norwida. Jest to więc legalna podstawa, 
ażeby domagać się represyj prawnych 
w stosunku do prof. Piniego. 

P. Pini przypomina, że autorem usta 
wy autorskiej jest nie kto inny, jak p. 
Przesmycki. Przypuszcza więc, iż nie 
jest wykluczone, że ten właśnie cytowa 
ny paragraf, nieznany w prawach autor 
skich innych państw, p. Przesmycki 
wprowadził właśnie umyślnie, ażeby w 
edpowiednim momencie obrócić go na 
własną korzyść. 

Narazie sąd odrzucił żądanie konfi- 
skaty, pozostaje tylko kwestja ewentu- 
alnego odszkodowania. 


Artykuł swój kończy p. Pini temi 
słowy: „A tymczasęm mnie mąci się już 
w głowie, i nie mcgę przypomnieć so- 
bie, czy p: Zenon Przesmycki (Miriam) 
był ministrem sztuki i kultury, czy też 
przemysłu i handlu“? 


„Bodajbyś żyła jak najdłużej !*. 


List miłosny sprzed 4000 lat. 


Pieśni miłosne starożytnych Egipcjan 
nie są już dzisiaj rządkością — odnalezio- 
no ich niemało. Prawdziwy list . miłosny 
wszakże został znaleziony dopiero niedaw 
no w Chaldei. Dokument ów, pisany na gli 
nie, pochodzi z r. 2200 przed Chrystusem, 
i odnaleziony został w STpparze, biblijnem 
Sepharani. Tam widocznie mieszkała da- 
ma serca, gdy ukochany przebywał w Ba- 
bilonie. SĄ 

List brzmi: „Oto co mówi  oblubienicy 
Kasbuya (mała owieczka) Gimil Maruduk 
(ulubieniec Morodacha). Niechaj bóg słoń- 
ca į Marduk dadzą Ci wieczne życie. Piszę 


Dom Wałentyny nie należał do małomie- 
szczańskich, gdzie poczta nie jest segrego- 
wana lub jest przegładana wspólnie. Mąż 
nie kontrolował korespondencji żony, ani 
żona też nie przeglądała listów męża. Lo- 
kaj, odbierając pocztę z rąk dozorczyni, se 
gregował listy według adresu i odnosił pa- 
nu, co przeznaczone było dla niego, a pa- 
ni, co adresowane było do niej. A jeżeli 
przypadkowo państwo znajdowali się razem 
w jednym pokoju, każde z nich bez prze- 
szkód czytało własną korespondencję w 
swoim kąciku. Leopold mógł zatem bez ry 
zyka przesłać  Walentynie zapewnienia 
swych uczuć, zaś ryzyko było tem mniejsze 
żę Walentyna przy szerokim zakresie swej 
aziałalności filantropijnej odbierała kores- 
pondencję niemal równą ministerjalnej co 


"do obfitości listów. 


Na szczęście! Bowiem, jak czułaby się 
Walentyna bez lisęów Leopolda! 

Pisała do niego: „Mój jedyny, gdyby 
nie Twoje listy, które codziennie > dodają 
mi otuchy na dzień cały, czuję, że postrada 
łabym życie lub zmysły... 

„Pisz do mnie, Leo“ — Pewnego dnia 
list, zamiast przyjść rano, nadszedł dopiero 
w południe. Spędziła straszny ranek. 
„Skończyło się... Nie kocha mnie już... Po- 
Kochał inną....* — Biedaczka! — „Gdybyś 
wiedział, jak trzęsą mi się ręce, kiedy o0- 
twieram Twój list... jak całuję Twój pod- 
pis! Imię człowieka, to jakby oblicze jego!... 
Całuję te trzy litery: L — e — o, jak cało- 
wałabym Twoje oczy į usta...“ Uczyła się 
na pamięć słów jego listów: — „Bo wi- 
dzisz” — pisała — „nie mogę przecież li- 
stów chować pod poduszką... Drę je... Tyl 
ko staram się zapamiętać każde ich słowo... 
Na nieszczęście, im dalej, tem gorzej ze mną 
zaczynam nawet tracić pamięć... 

Powoli straszna myśl, która Leopold do 
tąd odpychał ze wszysśkich sił, napadła 
go, opanowała i uniosła jego wyobraźnię: 
Walentyna umrze. Choroba jej nieznana 
mu była nawet z nazwy, lecz odgadywał 
jej postępy: słowa, jakie mu przesyłała, by 
ły gorączkowe, pismo jej — drżące. Umrze.... 
UCZE... 
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Podsiuchy telefoniczne. 


Jak pracuje Gestapo? 


Śmiało rzec można było że żadna z istnieją 
cych obecnie lub w przeszłości policyj polity 
cznych nie może rywalizować pod względem 
poziomu organizacji technicznej z hitlerows- 
ką „Gestapo” (geheime Staats-Polizei), któ- 
rej kierownictwo spoczywa w rękach jedne- 
go z najbliższych zaufanych „Fiihrera”, He- 
nryka Himmlera. Ani Fouche, ani Meternich, 
ani ochrona carska lub GPU nie doszła do ta 
kiej periekcji jak kierownicy tajnej policji po 
litycznej Trzeciego Imperjum. 

Co robi Gestapo? Kontroluje ona wszyst- 
kich i wszystko niewyłączając swoich wtas- 
nych ludzi, ani Góring, ani Góbbels, ani ża- 
den inny dygnitarz nie są zabezpieczeni — 
przed jej czujnem okiem i uchem; niewątpli- 
wie i o każdym króku samego Hitlera wie do 
kładnie „wszechwiedzący Henryk”, który, na 
wiasem mówiąc, oprócz komendy .„Gestapo" 
skupia w swem ręku dowództwo nad 150-ty 
sięczną armją czarnych pretorjanów S$. S. 

Na utrzymaniu Gestapo znajdują się obe- 
cnie dziesiątki tysięcy wywiadowcdw: Zjawia 
ją się oni codziennie w centralnej siedzibie 
Gestapo, na Prinz Albrechtstrasse, celem ode 
brania powierzanych im zadań lub zdania — 


te słowa w pragnieniu wieści o zdrowiu 
były w miesiącu owym urządzane. 
Twojem. O! przyślij mi wieść jakąkolwiek. 
Mieszkam w Babilonie i nie widziałem Cie 
bie, co mnie przejmuje trwogą. Przyślij mi 
wiadomość, kiedy do mnie  przybędziesz 
tak, abym mógł być szczęśliwy. Przybądź 
w Marcheswanie. Bodajbyś żyła jaknajdłu- 
żej dia mnie”. 

Z tego wezwania do przybycia w Mar- 
cheswanie wynika, że piszący pragnął, a- 
by „mała owieczka.. uczestniczyła wraz z 
nim w uroczystościach i rozrywkach, jakie 
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Któregoś dnia zrana zwykła kartka jej 
nie nadeszła. Zazwyczaj pojawiała się z 
pierwszą pocztą, dziś nie przyszła ani z 
drugą, ani z trzecią..... 

Mój Boże! czyżby?... O szóstej wieczo 


rem Leopoid już nie mógł wyłrzymać dłu- | 


żej. Udał się do niej, tj. do jej demu, bo- 
wiem, aczkolwiek należał do jej znajomych 
pozorne stosunki ich nie były tak intymne, 
by w tym wypadku zadzwonić wprost do 
jej mieszkania. © ; | 

— Proszę pani — rzekł do  dozorczyni 
— chciałbym się dowiedzieć czegoś o zdro- 
wiu pani Teillage... 


-— Ach! biedna pani!... Jest z nie podo- 
bno bardzo niedobrze... 

Dozorczyni nigdy zrozuńnieć nie mogła, 
dlaczego na smutne jej stowa jednak roz- 
jaśniło się oblicze pytającego. Bowiem „bar 
dzo niedobrze“ było mimo wszystko znacz- 
nie lepiej od tego, co myślał! 

było z nią „bardzo niedobrze“ — nie 
mogła pisać, ale żyła jeszcze!! Tyłko pi- 
saé nie mogła... 


Usiadi więc do zwykłego < dziennego 
listu, a okropna trwoga, jaką przeżył przed 
chwilą, wpłynęła na to, że list był jeszcze 
gorętszy i czulszy, niż zwykle: „Moja naj- 
droższa, moje ukochanie...." 


Znienacka zatrzymał się. Przyszła mu 
bowiem nagie myśl. o szóstej Walentyna 
żyła jeszcze, ale co będzie jutro, gdy list 
ten dojdzie według adresu? 

Jeśli juśro „gdy przyniosą pocztę do 
domu jej, Walentyna już żyć nie będzie, list 
ten bgdzie nietylko niepotrzebny, ale... Ach! 
leżeć będzie wśród stosu innych listów, a 
lokaj już nie będzie segregował korespon- 
dencji, by właściwą odnieść „pani“, a „pan“ 


"w którego ręce dostanie 'się cała niesorto- 


wana plika poczty, „pan“ „który nigdy nie 
otwierał listów żony, otworzy teraz list je- 
ZO.» 

Osiem stron miłosnych wylewów, podpi- 
sanych Leo — skrótem od Leopolda. Był 
wśród znajomych ich prawdopodobnie jedy. 
nym Leopoldem. A w dodatku — charakter 
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sprawy z misyj już wypełnionych. Wszystki, 
większe miasta Rzeszy pokryte sa istną sie- 
cią wywiadowczą. Niema dosłownie ani jed- 
nej kawiarni, restauracji iub innego lokalu pu 
blicznego, któryby nie posiadał swojego aten 
ta Gu SEP 

Rzecz jasna, iż osoby figurujące na t, zw 
czarnej liście stanowią przedmiot szczególnie 
starannej obserwacji. Ani jedno słowo ani je 
den gest tych ludzi nie może ujść przed —, 
okiem lub uchem Gestapo, która — jak mó: 
wią posiada do swojej dyspozycji setki tysię 
cy mikrofonów podsłuchowych, zręcznie u 
mieszczonych we wszystkich miejscach po 
dejrzanych... Tak np. podobno w mieszkaniu 
pastora Neumiillera-Dahlcn, jednego z najw 
pływowszych członków kościoła luterańskie 
go, ujawniono mikrofon w... kranie od wody 

Funkcjonarjusze Gestapo nie zadowalnia 
ja sie podsłuchami, znają oni doskonale war 
tość zasady „verba volant, scripta manent” 
(słowa ulatują pisma pozostają) i dlategd 
starają się zawsze zdobyć dowody pisemne: 
Lecz ofiary ich również wystrzegają się napi- 
sania jakichkolwiek nieostrożnych, grożących 
poważnemi konsekwencjami słów, które mo 
głyby stać się śmiertelną bronią w rękach a: 
gentów Gestapo. Wpadli oni wobec tego na 
pomysł utrwalania słów  podsłuchanych na 
płytach gramofonowych (!) które przedkłada 
ne sa p: władzy przełożonej jako cor- 
pus delicti i niejednokrotnie odtwarzane są 
na rozprawach sądowych dla udowodnienia 
winy oskarżonemu. 

Rozmowy telefoniczne korespondentów za 
granicznych z redakcjami ich dzienników są 
stale podsłuchiwane a nieraz i zapisywane. 
Gdy dziennikarz zagraniczny rozpoczyna roz 
mowę ze swoim pismem, może prawie zaw- 
szę zauważyć charakterystyczny zgrzyt, to 
włącza się podsłuch. Jeżeli wiadomości komu 
nikowane przez dziennikarza nie podobają 
się podsłuchującemu ajentowi Gestapo, to — 
przerywa on natychmiast rozmowę na kilka 
minut. Razu pewnego udaremniono niepoża- 
dana rozmowę odegraniem hucznego marsza 
wojskowego. 

Te nienormalne stosunki tłumaczą hitle- 
rowcy koniecznością. „Walczymy o wielkość 
Niemiec, a dla osiągnięcia celu musimy uży- 
wać środków wojennych”. 


pisma, przy małym wysiłku starań. Otóż, 
Leopold znał męża Walentyny — pospoli- 
tego ogromnego draba, wielkiego brutala... 
jakkolwiek nawet wątły, drobny, chorowi- 
ty mężczyzia, o ile posiada rewolwer... ` 
„Moja najdroższa, moje ukochanie... List 
rozpoczęty leżał przed Leopoldem. A więc: 
nie pisać dalej... jeżeli jednakże ona jutro 
zrana jeszcze żyć będzie?.. List jego jest 


dla niej promykiem szczęścia na dzień ca- 


ły... „Moja najdroższa, moje ukochanie...." 
Dostać kilka kul w łeb?.... Odwrócił oczy od 
rozpoczętego zdania... A gdyby w między 
czasie został raniony w prawą _ rękę?.. 
Byłby mimo to napisał, jakkolwiek pismem 
niepodobnem do własnego... A gdyby ten 
raz jeden nie podpisał listu własnem imie- 
niem, a jakiem innem mianem,  nadanem 
mu przez kochankę? Nazywała go przecież 
niekiedy „swym wielkim, sentymentalnym 
Pierrotem' — mógł się tak podpisać, a 
mąż jej, w razie wypadku, szukałby ko“ 


chanka wśród znajomych Piotrów... Do: | 


bry pomysł, prawda? 

Zamyślił się... i nagle drgnął, Co to? 
Wyobraża, kombinuje, na najgorsze 
godzi się... A więc tak wygląda miłość?.... 
Takie jest jego uczucie?.. Co za tchórzo* 


stwo! Spojrzał w lustro, wiszące ptzed nitt 


i oblał się rumieńcem... 
Spowrotem ująwszy pióro do ręki, do” 
kończył list, pisząc bez przerwy. Podpi 


go: „Leo“ ręką stanowczą, twardą i od: 
ważną — jak ręka samobójcy. 
Cztery dni bez wiadomości... P:-- człć 


ry dni pisał codziennie, kładąc swój podpi! 
a było to ciężkie, jak czterokrotne samobój* 
stwo.... 

kiątego dnia wreszcie otrzymał kartkt 
od Walentyny: „Wybacz mi, najdroższy: 
że nie pisałam. 


byłam sama... Wysyłają mnie do Szwajcarfi Ą 


na dokończenie 
mnie..." 
Leopold roześmiał się radośnie. Dumni 
ze swej odwagi, kochał ją jeszcze więcej: 
Ale tacy już są mężczyźni. Następni 
swój list podpisał Pierrot“. 
Tium. L. M. 


kuracji...  Uratowano 
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Nie mogłam... Nigdy nić | 
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